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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wyaori we Lwowie rooralo 18 str. — pótrocuie 

9 dr. — kwartalnie 4 atr. 50 ot. — mieni gaśnie 
1 rłr. 50 ot.

Z przesyłką poor g w państwie Austrjaokiem, roosnie 
84 ałrT— półrocznie 12 rtr. — kwartalnie 6 złr. — 

siennie 2 złr.
^  pocztową aa gnnlog. do oałyoh Niemieo 

> 50 marek, kwartalnie 13 marek, 5 erg.,
1: *noji i Anglji, Włooh i Sewajoarjl rooznie 

faj.ai >  — kwartalnie 20 franków.

J£ CM

Nul, w kosztaje 10 et.
Rękopis#̂  redakcja nie zwraca.

Mffll tKlBizenlft iktJimU we LfiUe:
Biuro Administracji „Dziennika B odego* plac Mariacki' 

lioeba 6 i 7 w domn p. Kmelki s we WIedmn, 
Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, La paku,
Bazylei,0 Śamijoaiji T Wrocławia'pp. Haaaenat^ 
A Vogler, we Wiedniu A. Oppellik.R. Moaae, Rotter 
i SpŁ, w Wwazftwio Richm»n k Frendler. Kuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Baoakowski Fanboui* 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. aa 
Ciborowskiego Bue Clement 4 Parin.  ̂ _ ,

Ogłoaaenia przyjmuje się aa opłatę 6 c t  od miejsca objgtos® 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy a pieniędzmi mcią byó przesyłane fraoko do Aanu- 
nistraaji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
siespieoEgtswane nie podlegaję opłade.

Rekleroy w rubryo* „N ad ts łan t8 20 •(. od wlortza.
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Lwów 18. marca.
Od kilku dui zapanowało w dziennikarstwie 

naszem przekonanie, że stoimy wobec zupełnej 
zmiany położenia wewnętrznego; z tego powodi 
panuje nietajona radość, ponieważ Koło polskie 
zdaniem wielu przechodzi wreszcie w opozycję. 
Nie podzielamy ani tego przekonania, ani tej r a ­
dości.

Od dawna nie łudziliśmy się co do znaczenia 
i co do wartości obecnego położenia parlamen­
tarnego. Wiedzieliśmy, że kraj nasz ma jednego 
tylko szczerego opiekuna w Wiedniu, że opieku­
nem tym jest cesarz, który przy każdej sposobno­
ści występuje w obronie praw jego, który jednak 
w Austrji, podobnie jak w każdem innem prawdzi­
wie konstytucyjuem państwie panuje tylko, ale nie 
rządzi, a właściwe sprawow. nie rzeczy publicznej 
pozostawia swoim odpowiedzialnym ministrom i 
większości parlamentu. Wied ieliśmy, że większość 
dzisiejsza jest dziełem hr. Taaffego, siworzonem 
dla tego, ponieważ okazało się , że z dawną wię­
kszością nie można utrzym a' potęgi państwa na 
zewnątrz. Znaliśmy dobrze tę większość, istniejące 
w jej łonie prądy sprzeczne, niedostateczną jej 
liczbę x słabosc węasów, które ją  utrzymują Mimo 
jie lu  rażących jej niedostatków mniemaliśmy je­
dnak, że i ta  większość ma względne zalety; że 
na szc ;ś< ie istnieje w niej chęć o-hronienia po­
szczególnych narodowości wobec przewagi Niem­
ców, że na szczęście żywioły broniące przynaj­
mniej w zasadzie autonomii mają przewagę po­
śród tej Większości, że więc panowanie jej przy­
gotowuje powolną przemianę państwa w dusbi1 
autonomicznym, dając CzŁchom panowanie w S e j- . 
mie prazkim i pewne swobc dy narodowe, zm ie-■ 
niając choć po części ordynację wyborczą wymy-j 
śloną niegdyś przez Niemców dla zapewnienia 
panowania centralizmu, i przekonuje wreszcie sa-1 
mych NLmców, że skoro wszystkie ludy repre­
zentowane są w Ri dzie państwa, to parlam ent 
centralny o zbyt szerokich atrybucjach, może się 
stać i dla nich nieprzyjemnym.

I  to witaliśmy radzi, źe przy dzisiejszym bLo- 
sunku stronnictw żądania nasze mogą dość często, 
lubo nie zawsze, liczyć na korzystną dla nich kon­
figurację parlamentarną, umożliwiającą ich uwzglę­
dnienie. Wiedzieliśmy, że większość dzisiejsza nie 
wystarczy nigdy do przeprowadzenia zmiany kon­
stytucji po naszej myśli. Mieliśmy jednak i mamy 
nadzieję, że większość ta  wzrośnie z czasem; nie 
cieszylibyśmy się przeto wcale z jej rozbicia, 
owszem uważał.byśmy to za rzec* smutną, odra­
czającą ua długi czas spełnienie naszych nadziei, 
a uniemożliwiającą na razie nawet takie rozsze­
rzenie autonomii, jak to, któreśmy uzyskali np. 
przez nowelę szkolną. Nie mieliśmy bowiem i nie 
mamy pewności, aby po rozbiciu dzisiejszej kon­
stelacji politycznej mogła lepsza nastać większość. 
Lubo nie przypuszczamy aby stronnictwo pp. 
Plenera i Herbsta  ̂ mogło na razie ująć ster w 
swoje ręce, Ir n o jest wykluczonem prawdopodo­
bieństwo, że gdyby większość dzisiejsza się . zla­
zła przed końcem sesji, przyszłoby do steru m. J -  
sterstwo z umiarkowanej lewicy. Na czele rządu 
stanąłby może p. W ronim, którego duch autono­
miczny i usposobienie sprzyjające naszemu 
'irajowi, bądź co b ^ ź  bardzo są Problematyczne.

Wiedzieliśmy także oddawna, że ministerstwo 
obecne wcale nie wzięło w swoje ręce politycznej 
akcji w duchu naszych &spir*cyj 1 potrzeb. Zada­
niem hr..Taaffego i jego kolegów było rządzić tak, 
aby nigdy nie brakło pieniędzy na żywotne potrze­
by państwa, a sojusz rządu z prawicą, aby był 
tylko środkiem prowadzącym do tego celu. Dziwi­
liśmy się tedy zawsze niepom&łu oświadczeniom 
bezwzględnej ■ nfności dla rządu, pochodzącym od 
pewnych stronnictw naszego kraju. Mówiliśmy so* 
b a :  ̂rząd hr. Taaff-igo o tyle Dędzie się liczył z 
nuiai, o ile nas będzie potrzebował i o ile będzie 
czuł, że na prawdę chcemy uczynić zadość potrze 
bom kraju i że od niego zaw.słem będzie Das.ze 
postępowanie, żałowaliśmy, że to nieco mniej li­
r y c z n e  zapatrywanie nie było u nas powszechniej- 
szem i sądiibsmy, ze zbyt czułe oświadczenia 
dla rsądn musiały z»i:.jze szkodzić naszej sprawie.

C .uszyliśmy się natomiast tem , źe istniało 
choć jedno stronnictwo w bejmie i w delegacji na­
sie j w W.edniu, które nie odmawiało wprawdzie 
swego poparcia rządowi, ale czyniło je zawisłem 
od postępowania gabinetu. Gdyby wszyscy byli za­
wczasu podzielali nasze zapatrywania, bylibyśmy 
zaiste więcej zyskali za ery hr. Taffego.

Niektórzy nasi mężowi doznali w ostatniej go 
.dżinie rozczarowania w sprawach, które może spe­
cjalnie ich wyborców i sąsiadów więcej j ik  kraj 
cały obchodzą, lubo nieprzeczymy, że *  sprawach 
Ważnych okazują bardzo zły humor, jak to także 
stwierdził Czas krakowski. Wydaje to się nam 
azoże nieco naiwnem, ale niemniej ‘cieszy n»s o 
■̂ yle, o ile jest wróżbą, że panowie ci przejdą na 
*o stanowisko, któreśmy zawsze zastępowali.

Ale jeśli nas aziwił dawny liryzm bezwzglę­
dnych przyjaciół rządu, dziwią nas trdziej jeszcze 
okrzyki radości tych, którzy myślą, że Koło dziś 
już praechodzi do bezwzględnej opozycji. Radziby- 
śmy wiedaieć, coby Koło miało robić, gdyby te 
raz zerwało z dotychczasową polityką, i to z tego 
powodu, że gorzolnie podolskie mogą być na s tra ­
ty  narażone? Czy to ma być powodem, dla k tóre­
go mamy się sprzymierzyć z centralistami ? Czy 
też może byłoby godnem Koła polskiego, gdyby 
rzucano nań najkrwawszemi zarzutami, a ono mil­
czało, innemi słowy : przeszło do biernej opo­
zycji?

Pojmujemy to bardzo dobrze, że Koło nie 
;oże dziś występować głośno za rządem. Pojmu­

jm y , źe w chwili, w której rząd okazałby czynem, 
e się nie liczy z Kołem , posłowie polscy zanie- 
haliby  dalszego popierania rządu. bo przekonali­

by się, że rząd ani politycznie, ani ekonomicznie 
useresów kraju naszego nie popiera i że u niego 
ieprzyjaźue głosy sfer wojskowych i urzędniczyoh

więcej ważą od głosu naszej delegacji. W takiej 
chwili przyszlibyśmy do przekonania, że utrzyma- 

! nie obecnego rządu jest nam zupełnie cbojętnem, 
dla kraju nawet szkodliwem, z*» dla delegacji n a ­
szej upokarzającem. Doradzalibyśmy wtedy mężne­
go czynu, przedsięwziętego z rozmysłem i po przy- 
gotewaniu terenu do dalszyoh działań polity­
cznych.

Być może, że czyn taki stanie się nieuniknioną 
koniecznością, czem jednak dzis jeszcze nie jest. 
Cieszyć się nie będzie z czego, choć będziemy po­
pierać inicjatorów nowego kroku; nie ulega bowiem 
wątpliwości, że czyn taki byłby odwrotem na ca 
łej liDji naszej polityki krajowej.

Wydział krajowy . uchwalił ; udzielić wy­
działowi powiatowemu w Dobromilu 650 złr. sub­
wencji, na urządzenie drogi gminnej a Dobromila 
do Polany. Bó rnież oświadczył Wydział k ra jo ry  
gotowość udzielenia wydziałowi powiatowemu w Źy- 
daczowie stosownej subwencji na uporządkowanie 
drogi t Rohatyna na K nibinicze, Nowosielce, do 
Źui v.na, jeśli rząd zbuduje własnym kosztem most 
na D niestrze, którego koszta wraz z dojazdami 
mog^ wynieść w przybliżeniu 30.000 złr., a nadto 
przycjj _i się odpowiednim zasiłkiem na uporząd­
kowanie całej drogi z Źurawna do Rohatyna.

Presse donosi, że warunki, pod jakiem! ma 
nastąpić przedłużenie koncesji kolei północnej do­
tychczasowemu Towarzystwu, jaż zostały ułożone 
i jeżeli się ogólne zgromadzenie akcjonarjuszówtej 
kolei, zwołane na 7. kwietnia r. h., na nie zgodzi, 
przbdłożonetni zostaną Radzie ps ństwa jeszcze w 
obecnej kadencji

Warunki te są, według P ressy , następu jąc  :
1) Kolei [północnej będzie udzieloną nowa kon­

cesji..
2) Termir koncesji trwać będzie aż do 

czasu, w którym wygasa koncesj* , udzielona na 
kolej Szląsko Morawską , t. j. mi do roku 1906 
(80 lat).

3) Po upływie tego term inu przejdzie cała sieć 
kole. żelaznej północnej bez wszelkiego wynagro­
dzenia na własność państwa.

4) Począwszy od r. 1904, będzie miał rząd 
prawo nabyć każdej chwili kolej północną za cenę 
skapitalizowanych dochodów przeciętnych upłynio- 
nych ostatnich la t siedmiu, z wyłączeniem dwóch 
lat najgorssych.

5) Kolej północna zwróci państwu wypłacono 
już dotąd subwencje kolei Szląsko-Morawskiej i do 
dalszych subwencyj żadnych pretensyj rościć so­
nie będzie.

6) Kolej Północna obowiązuje się do wybudc 
wania swoim kosztem odnogi, która kolej transwer­
salną morawską połączy przez Mezeric Valasky i 
Cieszyn z Bielskiem, tudzież kilka innych kolei lo­
kalnych.

7) Taryfy kolei północnej wyrównane być 
mają z taryfami zachodnich kolei państwo­
wych.

8) Rząd obowiązanym jest wyjednać przyzwo­
lenie Rady państwa na powyższy układ do dnia 
30. czerwca r. b., do którego to czasu i kolej pół­
nocna będzie obowiązana go dotraymać.

żądała rozszerzenia praw go- ' „nagle* było w ustach tak  utalentowanego męża, utracili prawo do dawnych swobód, i to nietyl. 
i na te, które m ają od 45 do jak p. Plener, nierozw&żcem słowem, kiedy zn iem jw  skutek bitwy pod B iałą górą, ale

nowicie ta , która
rzelni rolniczych i na te, które m ają od 45 do j»k p. Plener, nierozw&żcem słowem, kiedy zn iem jw  skutek bitwy pod B iałą górą, ale co o 
60 hl. zacieru, upadła w komisji wszystkiemi gło-[połączył sprawę indemnizaoji galicyjskiej, którą ciekawsze, także w skutek tego, że wojsko ob 
sam i przeciw 4. Ponieważ obawiać się naleiży, ż e .ty m  sposobem szczęśliwie donuęszał do debaty najechało Czechy podczas wojny o następstwo « 
i inne żądania Polaków doznają podobnego losu, j budżetowej. A równocześnie odwołał się do Niem- strjackie, i że opanowawszy kraj, zmusiło niekto 
a wobec tego polscy posłowie będą musieli zgłosić jców, którzy dotąd praw naszych wspólnie z na-!rvch  panów czeskich do tego, aby w imię stanó 
votum mniejszości, przeto też wymienieni powyżej! mi bronią, wzywając ich, aby nas w tej spraw ie , złożyli hołd cDcemu władcy. Dziwnieby na święta 
trzej posłowie żądali przez usta przewodniczącego; porzucili. ; wyglądało, gdyby takie pojęcia prawne zwycięży
Koła, ażeby ono zechciało powziąć stanowczej Najpierw winiensm na to zwrócić uwagę, że (wesołość na prawicy) i nie chcę wskazywać na
uchwały co do poprawek zamierzonych w projekcie jchodzi tei u  o ugodę m ędzy stronami zastępują- zbyt odległą przeszłość, aby dowieść, że moinaby-
rządowym, i ażeby tym sposobem dało swym człon 
kom w komisji stały  punkt oparcia na wypadek 
potrzeby rotum  mniejszości. P. C . h r z a n o w s k i  
poparł jak  najusilniej powyższe żądanie członków 
komisji gorzalnianij, zrobił jednak uwagę, że ażeby 
wogóle jakaś uchwała mogła przyjść do skutku, 
muszą być na posiedzeniu Koła obecni i ci człon­
kowie, którzy się zgadzają z projektem rządowym, 
a przedewszystkiem p. S m a r z e * 1 ki ,  który jest 
jak wiadomo przewodniczącym komisji gorzelnianej, 
a zajmuje stanowisko zupełnie różue od innych 
polskich członków komisji. Ponieważ p. S m  a- 
r z e w s k i e g o  na posiedzeniu nie ma, p. Chrza­
nowski radzi więc odroczyć tę sprawę do n a s tę ­
pnego posiedzenia. Zdanie p. C h r z a n c  r s k i e g o  
zostało przyjęte, a sprawa gorzelniana traktow aną 
będzie dopiero na jeduem z posiedzeń następnych.

cemi rozmaite zapatrywania prawne. Jeźli ugoda je zwrócić także na korzyść innych plemion aa- 
nie przyjdzie do skutku, nie wystarczy przed są- strjackich, przeciw tej stolicy, która nam wszy- 
dem wcale odezwa do niemieckiego stronnictwa, | stkim jest tak drogą. Z takiemi rzeczami niewol- 
stanowiącego część dzisiejszej większośoi. Zgoła [no żartować! Nieostrożne występowanie w ducha 
inne argumenta okażą się wtedy koniecznemi, ■ wzmiankowanego zdania posła P l e n e r a  mogłoby 
jeźli kto zechce sąd przekonać, że tu  Sejm gali- doprowadzić do krwawych rekryminacyj, których 
cyjski nie ma słuszności. ! nikt tu  wypowiedzieć nie chce , a które dlatego

1 na to także zwrócę uwagę, że sprawa ta  zamilczę (brawo! na prawicy). 
jest już od wielu la t na porządku dziennym obrad i Pozostawiam tedy na boku teorję o utracie 
politycznych, i że sprawozdanie o niej zostało praw politycznych, a wracam do twierdzenia, ja- 
w komisji budżetowej sprowadzone wskutek in te r- ' koby cesarz Józef II. był założycielem Anstrji. 
pelacji panów z lewicy (bardzo dobrze, na pra- Fakt to historyczny, który stoi na równi zcentra- 
wicy). Nie myśmy więc sprawę tę za włosy przy-, lizacją Grecji za czasów wielkich mistrzów i mędr- 
ciągnęli. i ców. Mamy tu do czynienia z historją ad hoc,

Wracr''ąc do innych zarzutów, które nam [którą tworzą ad isum delphini. Austrję naprawdę
porobił p. P l e n e r ,  pójdę za jego własnym nrzy-1 założyli Babenbergowie. Później Rudolf HzbBbur-

Eada państwa.

Korespondencje.
"Wiedeń 17. marca.

( Z  Kola. Sprawa gorzelniana).
(R.) Posiedzenie Koła polskiego, które się od- 

e • Wczor*3 w południe, poświęconem było po 
części szczegółowej rozprawie nad budżetem,

Dnia 12. b. m. wniósł rząd w Izbie posel­
skiej projekt ustawy o udzielaniu nauki religji w 
publicznych szkołach ludowych i w seminarjach 
nauczycielskich, tudzież o pokrywaniu kosztów tej 
nauki. Projekt poprzedzony jest motywami, które 
krótko streszczam y:

Dotycząca tej sprawy ustawa z r. 1872 oka­
zała się niepraktyczną, mianowicie dis braku po­
zytywnych przepisów co do pokrywania kosztów 
nauki religji w szkołach ludowych i wydziało­
wych. — Trybunał administracyjny orzekł, że 
pokrywać je m ają te same czynniki konkurencyj­
ne, które i innych, t. j. świeckich nauczycieli p ła­
cę pokrywają — z tem jednaaże ograniczeniem, 
że w obrębie tej konkurencji kontrybuować mają 
tylko kontrybuenci podatkowi, należący do tego 
wyznania, którego religja jest przedmiotem na­
uki. Zkądby wypływało , że n. p. w jednym 
kraju wprawdzie okręg szkolny, r drugim zaś 
fundusz krajowy remunerowaó ma. tak  nauczycie­
li świeckich, jak i nauki re lig ji . >ż< jednak do 
pokrycia wolno pociągać jedynie katolików , ewan- 
gielików i t. d. dotyczącego okręgu szkolnego lub 
kraju.

Otóż zdaniem ministerstwa oświaty, jest to 
orzeczenie pod względem teoretycznym mylne, a  
pod względem praktycznym niemożliwe do prze­
prowadzenia. Ze sprzeczności pomiędzy tem  
orzeczeniem a postępowaniem rządu wynikły doj­
mujące szkody, gdyż katecheci bywali pracą nie­
słychanie przeciążani, żadnego częstokroć nie 
otrzymując wynagrodzenia. Na to nie ma innej 
rady, jak  tylko nebylić dotychczasową niepewność 
względem obowiązku konkurowania do kosztów 
nauki relegji, i wracając do przedłożenia rządo­
wego z dnia 20. czerwca 1872 r., jasno i sta­
nowczo oświadczyć, że koszta nauki religji tskźc 
w szkołach ludowych należą do rydatków szkół 
dotyczących.

kładem. Sam jak najściślej związał dzisiejsze: ski przeniósł ją  na dom dziś panujący. Ale wted) 
swoje wystąpienie z tem, co mówił przy innej;n ie  było mowy o mocarstwie austrjackiem , lecz 
sposobności, ja  więc muszę także ująć dzisiejsze i [tylko o kilku krajach dziedzicznych. Mocarstwo 
dawniejsze jego mowy, jako niepodzieloną i n ie -■ austrjackie zostało potem założone, w skutek zja-
podzielną całość. Zauważę przytem, że dla m iie w 
naj ryższym stopniu zadziwiające zapatrywania jego 
dają się streścić w kilku krótkich zdaniach, które 
zaraz przytoczę : Cywilizacja i naród cywilizowa­
ny mogą istnieć tylko wtedy, gdy wszystko jest 
tcentralizowanem, i o ile możności biurokratycznie 
rządzonem. Powtóre, Austrja może istnieć tylko 
wtedy, jeżeli będzie się trzymać wiernie zasad 
ustanowionych przez założyciela państwa. Tym 
założyciem jest cesarz Józef II. A wreszcie nastę­
puje twierdzenie niesłychanie ciekawe u człowieka 
należącego niby do stronnictwa liberalnego: „Nie 
powinno się nigdy w danem p.ińitwie stj»ć to, 
co się wpierw w innem już państwie nie 
stało*.

Oto główne zapatrywania, które wypowiada p. 
Plener we wszystkich tych mowach, które się ty ­
czą polityki wewnętrznej. Gdy przechodzi na pole 
polityki zewnętrznej, powiada znów: Chodzi dziś

zdu pressburskiego i wyboru stanów najpierw cze­
skich, a potem węgierskich. O ile mi wiadomo, 
cesarz Ferdynand I. jest założycielem mocar­
stwa austrjackiego. Potęga mocarstwa tego została 
na Węgrzech w istocie ugruntowaną przez drugą 
dzielną osobistość, przez cesarza Leopolda I., 
który ma także poniekąd prawo do nazwy współ­
założyciela państwa. A jeźli mowa o aktach pra 
gmatycznych, za pomocą których uświęcono dzieło, 
stworzyli je, po pierwsze Karol VI. przez p ra­
gmatyczną sankcję, powtóre Franciszek II. czyli I. 
przez przybranie tytułu dziedzicznego cesarza 
Austrji. Oto założyciele tej AuBtrji, która i 
istnieje. Cesarz Józef II. panował w Austrji, 
uczynił i państwie to, o czem mniemał, że win­
no się stać, ale z pewnością Austrji nie założył. 
Argument przeto, że należy się Austrję utrzymy­
wać środkami, za pomocą których ją założono, 
jest zupełnie pozbawiony wartości, jeźli kto chce 

tego argumentu bronić idei cesarzao aastrjacko-słowiańską politykę; ta  może s ię ;za  pomocą 
przydać na coś, jak długo trw ają stosunki naprężo-! Józefa II. 
ne z Rosją, skoro się jednak Austrja na jaką Całkiem innjvh idei broniono, panowie, przy 
chwilą sbhży-do Rosji, koniec austrjacko-słowian- J zakiżeniu Austrji, i wydałoby to się zaiste nie- 
skiej polityce. Wszystko to dowodzi równie g łf- słychanem dziwactwem, gdyby dziś kto chciał po- 
bokiego poglądu na politykę, jak to, co twierdzi [ sługiwać się podobnemi środkami. Nie było wted

1 jeszcze zaostrzonej kwestji narodowości. Istniałyp. S c h a u p, mówiąc, że możnaby teraz mniej 
dbać o wojcko, zapewne dlatego, że w tej właśnie 
chwili nie ma bezpośredniego niebezpieczeństwa 
wojny. Nie wiem, czy w ogóle, gdzie jest mowa o 
polityce austrjacko słowiańskiej. Powiem tylko, ie  
nie słyszałem dotąd, aby kto na prawicy twierdził, 
że Austrja winna stać się słowiańską. O tem p ra ­
wią nam łaskawie zawsze tylko panowie z lewicy. 
My na prawicy powiadamy tylko, że Austrja jest 
państwem w którym mówią wieloma językami, że 
więc w państwie tem winne być zarówno uwzglę­
dnione prawa różnych narodów ( brawo na p ra ' 
wicy ).

katoli-

To powiadamy, przy tem stoimy i w tem wi­
dzimy wolność i możność postępu, mogącego uwień-

Zmianę tę usprawiedliwia już samo stanowisko czy£ skronie Austrji wieńcem obwały i rozwiązać 
nauki religji, jako jednego z najważniejszych te  zagadnienia polityczne, które się dziś wydają 
przedmiotów obowiązkowych nauki w szkołach lu- nierozwiązalnemi. (Brawo! Brawo! na prawicy). 
dowych, tudzież ten wzgląd naturalny, że szkół; Nie poseł P l e n e r  wprawdzie, ale inny zpo- 
korzystsjąc z pracy katechety, powinnu też da- śród najwymowniejszych przeciwników naszych,

części • vr• • j  . ' P °jw ać mu oznaczcae prawem wyn*gr.dzenia. Jakoż poseł S u e s s ,  powiedział, wskazując na gmach,
szło do iakfńitni0 -®i°rZj  i*nG“ ^  h przy" nie stoi to wcale w sprzeczności z artykułem 17 w którym zasiadam y: „Czy myślicie, że cała ta
siedzenia z a wi a ć ™ * Uq  *>°" I ^ 0Dstytnc}i o ogólnych prawach obywateli państw o-1 wspaniałość grecka mogła była powstać, gdyby

j "ych, artykuł ten bowiem, jak  z ducha i brzmię- Grecy nie byli niegdyś zdania szanownej opozycji 
pros:! go o p rzy -| nja t ej  całej ustawy wynika, chciał tylko nadać dr..siej'szej?* (Wesołość na prawicy).

, . l. z*wiadomił Koło przewodniczący p.
n l . i i '’ Ź \ l - C i e n b a c h e r  p ro s i ł /o  o pommeme Kołu, że

sławny klub
jest przewodniczący:
czyby posłow:' '
do tego Przyjęło' z wesołością i szcze-; ustawy-
Ifm  I . .I .W .J  pamięci wiel* j ^W ynikające

wprawdzie narody, ale nie znano sprawy narodo ­
wości. Nie było jeszcze mowy ani o demokra­
tycznych, ani o liberalnych ideach. Sprawa ko­
ścielna stała wówczas na porządka dziennym. 
Były to czasy reformacji, a Austrja irosła dz 
w ręku sztandar wyłącznie panującego 1 
cyamu. Tę jedynie sprawę zastępywał władca gro­
źny, cesarz Ferdynand II., który wiedział czego 
chciał, i wielkie zwycięstwa odniósł na wewnątrz.
I  cóż byście panowie na to powiedzieli, gdyby kto 
był pozostał z wyobrażeniami swojemi w siedm I  
stym wi6ku, i gdyby mu wpadło na myśl powie­
dzieć : „Kto chce być Austrjakiem, masi być ka­
tolikiem?*

Sądzę panowie, że wtedy powstałby prze­
raźliwy krzyk oburzenia. A przecież żądanie 
to nie byłoby tak nieuprawnionem _ wobe<
statystyki, jak żądanie, aby każdy Austrjak był 
takż"e państwowym Niemcem, to jest człowiekiem 
o niemieckiej mowie państwowej. Ilość katolików 
w Austrji jest bardzo przeważną, a mniejszość 
różnowiercza jest nadzwyczaj nie liczną. Prze­
ciwnie Niemcy są w Austrji w mniejszości. Twier- 

pańsfcwo nie mogło istnieć bez "dzenie, jakoby państwo nie 
Nie chcę się bynajmniej wdawać w estetyczną jednolitej wiary, przebrzmiało i zostało aapomnia- 

rozprawę o budowie tego gmachu, ale mogę stw ier-' ne ; uznano powszechnie zasadę tolerancji religij- 
że o ile wiem, Grecy nie bywali centralista- nej, a państwa, które tę zasadę najpierw wygło- 

(wesolość na prawicy) i póki mnie kto nie - siły zyskały przez to i na chwale i na potędze, 
-pouczy, jak  wyglądał* grecka centralizacja za dni [Potem  nastąpił czas, w którym było nowością 

o i'm eż»  salzburskiego pam ięć w*ęi- „w ynikające z powoda m.itki religji kosztajP erik lesa (wesołość na prawicy). tak długo pozo- twierdzenie, jtkoby wszyscy obywatele państwa
-le", przy tej snrawL C wydatków szkół dotyczących, o ile w (stanę przy mojem zdaniu. (Wesołość ponowna na winni być równymi wobec praw a, i wówczas

d-za iednego z posłów % ecz, 1 poszczególnych szkołach nie istnieją na to specjalne prawicy). Natomiast uczyłem się tego i wiem na wielu ludzi, którzy byli podobnymi reakcjonarju-
na uwa . członkom Koła fundusze, fandacje albo zobowiązania pojedynczych pewne, że późaiej nastał w świecie starożytnym , szarai, jak dziś owi panowie na lewicy, którzy so-

osób lub korporacyj*. i rząd centralistyczny, zgodoy z ideałami p. P l e - ; b i e  niesłusznie przywłaszezsją imię postępowców,
Przedłożenie rządowe projektuje także kilka j n e r a ,  że później im m rium  Bomanum  skuło wę ! przeraziło się wielce tem zadziwiającem twierdze- 

innych zmian ustawy z r. 1873. Tak n. p. s tan o -jiłam i ścisłej centralizacji rozmaite narody i ple-[niem . Potem znów nastał czas, w którym nie 
wi, że nie należy się wynagrodzenie tylko za pod- jmiona. Jednak wtedy cywilizacja ludzkości wcale mierzono, aby państwa konstytucyjne istniały na­
padającą pod pojęcie duszsterownictwa naukę nic postąpiła; nie wiem czy umysł ludzki stw orzył, stałym lądzie. Wszystkie te nowinki zwyciężyły,

politycznego, a jeżeli ów klub z i e m i a n i e  jest 
politycznym, toż nie ma o czem mówić. Jeżeli 
bowiem kto chce należeć, to mech się wpisze, a

o 
to

Koło ^ i e  potrzebuje o tem wiedzieć. Dla nas 
sprawa ta  j68t o tyle ciekawą, źe może być je- 

y m więcej dowodem pamięci p. Lienbachera o
na8; .^praw dzie wówczas, kiedy tenże klub swój 
zakładał, nie uwa4ał za stosowne zaprosić do 
udziału Polaków. Czyni to jednak dopiero dzisiaj, 
przyszedłszy zapewne do przekonania, że lepiej 
poźno, "uż nigdy_ Ale niech będzie spokojny: P0- 
lacy obejdą 8ig b . k]ubu tak jak prawica 
obejdzie się bez niego samego.

“  . ' “^rm ezzo nastąpiła dyskusja szcze­
gółów* nad budżetem, która jednak nie zawierała 
bynajmniej mc tak  bardzo ciekawego. Tu i ówdzie
- f r r  n v L pr2y jakieiś pozyeji, wyjaśniano tg lub ową cyfrę a zresztą szło czytanie swoim 
porządkiem. Właściwie — jak to ;aż wspomnie­
liśmy na _P°C24tk-u Koło miało sję WCzor*j

pierwszych zasad wiary i etyki, ale, że nale- 
ży się już mocą §. 2. ustawy wynagrodzenie za 
wszelką naukę wyższą, t. j. w myśl dotyczczaso- 
wej ustawy począwszy od 4. klasy szkoły ludowej; 
a w §. dalszym stanowi, w razie podawania nauki 
religji w szkołach pożarnie,'scowych, dostarczanie 
podwód i wynagrodzenie za jazdę.

wtedy był nowe jak ie  dzieła. Słyszałem  tylko, żel na chw ałę tych, którzy je w ypisali na swoim 
w owych czasach n asta ło  naśladownictwo niew ól-! sztandarze, i na potęgę państw, k tóre  się najpierw 
nicze, n a s ta ł stopniowy upadek. (Oklaski na pro . niemi ujęły. Podobnież przyjdzie czas, w któ-
wicy).

Po naszej stronie stoją p rzykłady: Grecy
rym rozwiązanie zagadki narodowościowej będzie 
jasnem dla wszystkich, i w którym każdy będzi 

z czasów P er;biesa, z czasów wielkich myśliciel1' j się dziwił, jak można było w jakiemś państwie 
i i  wieszczów (brawo! na prawicy), Włoch z czasów!mówić: Ty masz być państwowym Nieme m, Mo*

odrodzenia skalem, Polakiem albo członkiem jakiejkolwieknajwiększego rozkwitu sztuk pięknych

M o w a  
Łr- Wojciecha Dzieduszyckiego

wygłoszona w ogólnej rozprawie budżetowej

nauk, niemieckich miast H anzeatyckich, które wy

zająć sprawą g°rael“ianą. Dotychczas sprawa ta
nie był* f 8ZC2S ntn  tra k t°waną w taki sposób, 
ażeby polscy członkow.e komisji mogli mieć do­
stateczną dJ f S ? ^ t a t e p t L ® t eg0 ,P °4 p q w an ia,

dnia 10. marca b. r.
_ (Dokończenie).

Trzeci zarzut, który p. C a r n e r i wypo-

względnie co do ostatecznych u c h ^ ^ ^ ^ k i c h ,
należy.__ zdania posłów! podwalinyim dążyć

polskich W . . T
C z a j k o w s k i , _ J a w o r s k i

wiedział głośnemi i ogólaikowemi wyrazami, 
tyczy się tego, źe gwałcimy ducha niemieckiego, 
i źe zabijamy Austrję. A p. P l e n e r  p0 ł°e .’ 
dział mu tonem ukrytej groźby : „Niepokój wara 
sta, państwo nie czyni już zadość swoim celom 

jego podkopane; jedyna

panowie na lewicy powinniście wysoce szanować, 
Anglji. Bo lubo Aoglja nie posiada decentrali- 

j zacji państwowej, otacza największą czcią każde 
politycznie autonomiczne ciało, każdą, nawet pro­
wincjonalną właściwość, tak, że indywidualizm roz­
wija się w niej z największą potęgą i to nietylko 
i;

innej narodowości 1 Tak samo nie pojmie rtedy
nikt dążeń wynaradawiających, jak dziś nikt nie
pojmie nietolerancji re lig ijne j: Mam nadzieję, że
dożyjemy jeszcze chwili, w której szanowni pano­
wie z lewicy przestaną zapoznawać prawdę, bez 
której ich znakomite zdolności nie mogą posłużyć 
do dobra państwa (brawo, brawo!) Oni sami

jeszcze

pp. w . - j   »» v i a u y A l  ao-
magają się znanych poprawek projektu rządowego 
na korzyść gorzelni rolniczych, p. S m a r z e w s k i

komisji są podzielone. Podczas" kiedy {nadzieja w tem, że zmienione położenie zewnętrzne
do- położy koniec

jest stanowczym zwolennikiem projektu rządowego. 
Jedna z poprawek p. C z a j k o w s k i e g o ,  a  mia-

temu gospodarstwu. Ale większość 
słowiańska8 — o której ja  zresztą nic nie wiem, 
skoro powszechnie wiadomo, że takiej większości 
w tej Ifbie nie m asz— „chce wszystko wyzyskać, i
to nagle, aby uprzedzić bliskie zmiany8. Słowo

indywidualizm pojedynczego człowieka, który może j uznają wtedy, źe mniemanie, jakoby pewne pan- 
stać się w odosobnieniu swojem podobnym d c . stwo, a zwłaszcza Austrja, mogło przybrać wbrew 
ziarnka piasku na pustyni, ale tak-to historyczniejw oli ludności charakter jednostronnie narodowy, 
powstały indywidualizm zbiorowy, który dopiero j jest tak  samo zastarzałe, jak mniemanie, ^  ^_ w w __ _ -       „ „ ̂   ^  __ m . t mi i - o ni y g. ją q n, i 41 asa w y i ■ , _ m

całą moc użycza ludzkiej jednostce. (Brawo! brawo! państwo jakie mogło re łigę swoją marzuci w«ys
. -  • ------ -- —  i-— - -  kim gw0;m poddanym. (Brawo!

Austrja właśnie w tej sprawie po w
na prawicy). Po waszej stronie stoją Imperium  
Botnanam, Bizancjum i Ch.ny 1 (Wesołość na pra ­
wicy). Z ochotą pozostawiam wam te przykłady.

A teraz przechodzę do dalszych poglądów p. 
P l e n e r a ,  które mówca ten połączył z wzmianką 
o utracie praw politycznych w skutek przytłum io­
nego powstania. Najpierw oświadezył, że Jóaef II  
jest założycielem A ustrji; potem dodał, że Czesv

swoim poddanym.
 j_  lnie w tej __
odegrania wielkiej roli k jakjem jnnem

r z ą d z i ć  A a s t r j ą ,  J "  > .   ,  .Trudniej A^eSodobnm nią rządnepaństwem R«bloiiowo nieppoo ^
& * •  " ied *

d.° 1^ r i Ł  polegać » M k a a -
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dostojnego męża, wLacy, Mory pojął, ża 
da, s;ę trszysiko w Austrji skuć w jedną

ć, gdy 8 § wszystkim ludom d» równo prawa
do we; który daje świata przykład, ża narady! 
08 na różnym *stopniu cywili sacji, posiadająca 

i różny ustrói spułaciuy, mów.ąoe
aitemi językami, i pochodząca od różnych
ion, mogą po bratersku i spokojnie dążyć do 
samych wielkich celów, żyjąc kasdy osobnom 

nętrinem  życiem, a podając sob e dL ń bra- 
, kochając swoją różnorodną' przeszłość, i 

c wspólnie do zapawsienia w przyszłoś i ró- 
ch praw dla każdego narodu.
Oto stanowisko prawd i stanowisko wolności 1 

zncelnie mylseco, jest twierdzenie, że ci, którzy 
ją  dla swojej narodowości przewagi, nie

m aiki Jusaf-fcaa*. tó-sńay Mer-YU 
na dw aP plem iona: Ofconsyszów i Tochtamyszów, 
składających cztery rody. W porządku admini­
stracyjnym oaza merwskft dzieli się na 24 kana­
łów (woda bowiem stenowi u nich źródło dobro­
bytu), a każdy kanał posiada 20000 kibit k. Da- 
putacja zatem stanowią i  o przyłączeniu, sk k d a ła  
się z reprezentantów c ..terach rodów i starszych 
24 kanałów. Wszyscy <-ui razsm  ze sztabt-k&pita 
nem Alichonowem udali się do Kolibenta, g Izie 
znajdował się rosyj-ki korpus pod dowództwem 
pułkownika Maratów a. Tu też złożyli oni prośbę 
o przyjęcie ich do rosyjskiego państwa. Prośba 
napisana była po tataraku na ogromnym perga­
minie i podpisana przez całą deputację. Następnie 
wraz z pułkownikiem Mar stawem deputaci* udała 
aię do Asehsb :da d k  złożenia przysięgi. Protokół 
tej przysięgi odwiezionym obecnie został do P e­
tersburg?.

bach
odtąd prasa lat 43 pani Asspergerow. pracuje dla 
acesy Śknrbkawskiej. Po r. 1856 wyjeżdżała kilka­
krotnie na występy do Warszawy, Krakowa i Pozna 
i:a, a 2 tej, wieńcami chwały usłanej drogi, wracała 
da ^aiij/aby w wielkim szeregu representacyj drama- 
tycssęyćh tworzyć nieśmiertelne typy nam ętncścl lndz 
kicj, Karj?ra artystyczna Asspergerowej jest Łistorją 
dramatu. w Polsce, a bogaty jej talent odzwierciedlał

paai.6si.icli i Tu-.arą- w K A^gello Malipleri" i [zakątków Polski, którzy tyła łask E&wdsięcsają tómi odmienny, ale sttnralay  i w.aśsiwy. Sa seeay godne
,'i prasa lat 43 pani Asspergerowa pracuje dla królowi. Szekspira sle wszystkiego w miarę.

Rozprawa kasacyjna w Wiedniu przeciw p. J . Prekgeat skrytykowawszy w powyższy s"?sób
K i c i ń s k i e m u ,  byłemu dyrektorowi Towars, a a -} powieść „Ogaiem i m iecsei-, prjesnzdł następnie 
liczkowego w Krakowie, o saraeniewiw zezie, rospizaaą w ogólnych zarysach treść tama I , a treść nastę-
aostała aa dzień 31. im . paych dwóch będzie omawiał we wtorek 18. bm.

k ru k ó w  17. marca. Sisdmnaslu wlośiian, uda-; W K asynie m iejek iem  odbędzie się koncert
'jąoyeh się do Ameryki, zatrzymał dzisiaj komisarz • jutro we śpode o gola. 7 wiesnorao.. Wstęp jak zwy- 
| policji, p. Majer, na dworcu kolejowym. 'I mu t.u» .

Bitwa pod Tamanieb.

nni sporom narodowym, i że winę tych sporów 
leży przypisać tym, którzy się domagają równe- 

prawa dis wszystkich.
Gdy wrócę do dawnego mego porównania, 

in,n, że tak  mi s:ę to twierdzenie wydaje, jak 
by kto był w siedmnestym wieku winę reiigij- 

ch wojen przypisał mniejszościom rePgijoym, i z  jakie dotąd M deszły o tej bitwie,
lendrow oszarźał za, to, to  wa:czyli z F ilip  m i l  , ^  fef  ’4 ztw0 jenerała G r a h a m a  wisiało
rawo na prawicy),  ̂ , U  włosku, i że nie wiele już b u k o w a ło , Dy go

Można sobie takie rz e c y  mowie, * e  J isteaj gsotkał ^  3nie8ionsj d 'E l_Teb ekspedycji Ba- 
ekonany, że gdyby, który z panów, co as)3uniej kera 1 F

Stępują w obronie taoi-yj centralistycznych, n ie j g b o jo w y  wojska angielskiego był następu­
ją posrod zamięszania w alu , p r a g r iu  spokojniej- L inja {[0J 0waf składał°a 8!-ę BBp»Jbataljonów
spojrzał na rzecz pmdm.-otowo, przyznałby, & if c 6w York i Lancaster i pół bataljonu szkfickiej 
ładoa który chce w s z y t o  cao równa prawa , nej stra4 « Bat6 • , Fmitmlez posługiwana

a, daj Boże, Fraamszen Jo s .f  I, "»'»* n - j - • J J -
ózefis EL o wiele więcej prawa
ciel* państwa. (Huczne brawa i ™  * » « -; 2 ,ds, israe m arm nrki byli uszykowani w drugiej

i c y ; se tcssech stron m nszu ją  mówcy). t _ . - - - - - -

, i i ° ł's I przez żołnierzy m arynark i, była na lewem skrzy
...’ 3ua-«,y za iO-1 a w centrum ustawiono 9 funtową baterję 
o ^ s h  na p r « - |ż ..iłdsrz8  by] uszykow. ; i  l  dru

ji ii j i .  Drugi czworobok tworzyła pierwsza brygada, 
{podobnie ustawiona i mająca ze sobą baterję wieł

C m . p W T7  y a m - o y - S , .  |blądową. Z razu cofnął się^nieprzyjaciel. Wojsko
v ? |J X  t t  W j  ń a g l c t i L l t Z i i l t ; .  |angielskie niepomne przestróg, m arnotrawiło amu-

A  ------------  tx ......._-i_ tt»i .3 -— - T ^nicję, a  wkrótce w skutek częstych strzałów, owia­
ne gęstą chmurą d y m u , uie widziało nic wokoło 
siebie. Z okoliczności tej skorzystali Arabowie i

^ ______^  . wystąpili do śmiałego ataku. P e łza jąc , do ierali
głoski o mającej wkrótce nastąpić wojnie, której do środka czwoi oboku i rozpoczęli istną rzeź, tf*k

Y e te ra b n rg  13. marca. Dziennik Wladiwostolc 
ouoci o nowych nieporozumieniach pomiędzy Ro­
ją  a Chinami, z powodu, iż te s ta ra ją  się przeciąć 

handel rosyjski z Koreą, rozpuszczając mylne po-

pierw3zvm rezultatem byłoby wydalenie wszystkich 
cudzoziemców z państwa niebieskiego. Wobec po­
dobnego postępowania władz chińskich, W iadiw a■ 
stok dorad a zijęcie rzeki Diumen-Uii, przea co 
utrwaliłyby się polityczne i handlowe wpływy 
R osji ńa Koreę.

Rząd rosyjski postanowił uregulować i rozwi­
nąć bardziej, jak dotychcsa-j, raoh swoich p a ro ­
statków na rzece Amur i Cichym Oceanie.

iż niebawem cała frontowa linjtt Anglików była >7 
zamięszaniu. Popłoch udzielił się także oddziałowi 
m arynarki, w skutek czego cała ta brygada poszła 
w rozsypkę.

Straciwszy nidziaję utrzym ania się na swych 
pozycjach, przerzedzam celn oai strzałam i, rzucili 
się Arabowie do ucieczki. Po krótkim wypoczynku, 
zojęli Anglicy poszczególne wzgórza, a  przed zwy- 

‘cięzkiem wojakiem, rozieg*! się w dolinie obóz
Hrabia T o ł s t o j  wniósł do R tdy  państwa | O s m a n  a  D i g m y  i wieś T a m  a n i. Po krótkiej 

projekt do ustawy dozwalającej gubern itorom na- j  walce dostał się obó.i i wieś w ręce zwycięzoó", 
dawania koncesyj n* budowę kolei dowozowych , {wraz z pozostawioaemi tamże zapasami żywności, 
nie dłuższych y. laak nad 12 kilometrów. j talizmanów, korana i rozmaitych skarbów. Rówaieź

Z powodu bliskiego uznania rosyjskiego M .j**brano  chorągiew O s m a n a  D i g m y  i niessoze-
atępcy tronu za ^lolcl' tuiego mianowany będzie 
m inister P  o s s i e t  jego kuratorem , a na jego 
miejsce mianowany będzie ministrem komunikacyj 
ssja departam entu apar.ażów, D u r  a owo.

snego Tewfika pasty . S tra ta  Anglików wynosi 100 
zabitych i 150 rannych podczas gdy stratę  A ra­
bów oceniają na 2.000 ładzi.

 _________     W śród dtikich okrzyków, zabierali się już
Według telegramu dzienn ka Politik  uwolnię- ’ do wyzyskania odm sioaych borzyś i,

ie C z e r n i a j e w *  z jenerał - gubernttorstw a i gdy a tak  kaw ilerji zaskoczył ich nie-
rkiesteńiki- go nastąpiło ze względu na Aoglję, jspodziani0 i zmusi: na chwilę oo zati ym am a się. 

d la uspokojenia jej co do poiitrk i rosyjskiej w i w^starzzyło do przywrocema spokoja i łada 
środkowej Azji, Czerniejew bowiem nosił się -1 W sseregsch Anglików. Ponowny atak  Arabów zo- 

lanem ekspedycji do Indyj. Tenże sam dziennik ; . Walcząc uieusaanme posu?s*»i_ się
onosi 
0] 

rdu ncwoprzy

M erw.

i sapssy amunicji.
? Rćwnocześaia . .  i

jw sobie wszystkie prądy, jakiś pasowały aa .deskach! Z w iastuny w ls n y .  Z Warszawy donossą 15. i
| .e&tralsyeh. W krótkiej wzmiance kronikarskiej nie]hm .: Dzisiaj gromadka praechodnlów aa placu K ra-j 
jmeżesiy cddad należnego hołdu pót-wiekcwej pracy! sińskieh obserwowała wysuko stybnjącą parę boeiaaów. 
iej wielkiej artystki i fila potrrebajcay edżywiać!Leciały one aa półaacay sacW i, \  Mden je

I wspomaień o świetnych jej tryumfach w społeczeństwie, osaakami szeaerego nadowoletia, jako pewnych zwia-
j któro zawsze uchyla czcło prsed talentem i pamięta i staaów abliżająccj się wiosny.
| o zasaudse. Potrzebujemy tylko przytoczyć role, ja - | J u b ile u s t .  D. 15. bm. w sali resursy obywatel-
| kiemi niespożyta heroina sceny polskiej w ostatnich j sklej w Warszawie zebrało się ssersse kob? praedsta- 
latach wzbogaciła swój repartoar — w »Malaka“ | wioieli literatury , dzieunikarstwa, oraz inteligencji, 
(matka), w „Ś wiecie nudów* (księżna), w „Arji i [celem uczczenia 25-letniej dsiałalności autorskiej p. 
Messalinłe* (Arja), w „Daniszewach" (matkal, w 8D y-| Walerji Marenś-Morękowskiej Jubilatkę wprowadził 
mitrze Samozwańcu* (carowa), w „Nocy św. Bartło-fdo sali prssy dźwiękach polosesa p. Ludwik Jsnike, 
mieja* (Katarzyna Mcdicis) itd. pani Asspergerowa redaktor Tygodnika ilu s tr ., który też po krótkiem a 
sawsse stoi na wyżyi,'a siły i sztukk D.tia 28. bm.[go ącem praemówierdu wręcaył jej adres s podpisami 
wystąpi ona na swój brat fis w „Balladynie* (matka),«nenestników Wieczora i pamiątkowy serwis. Po stoso- 
a dzień ten będzie uroesystpścią dla całej eywillne-jwnej s jej stresy odpowiedzi, ngromadneni praessll 
waaej Polski. Lat 50 dobiegnie od chwili, kiedy 16- ido dużego salonu, grupując się wkoło jubilatki. Tu 
letnia artystka pierwszy rau wystąpiła na scenie, nad jsabi-ał głos W. G e r s o  n,  następnie z szczerością mło- 
którą później zapanowała, a uczcić tę datę i cświe j duieńezą praomówil p. J. K o t a r b i ń s k i ,  dalej
taić jubileusz hołdom zbiorowym, jest obowiązkiem [ D e o t y m a  wypowiedziała strofę, a wrea 2Ci3 imiS'
społeczeństwa. Aby zaś szerokim kolom publicssośii s niem członków resursy obywatelskiej odezwał się p. 
ułatwić tea akt soleaaego uaaaaia i kurtoazji E8.j-|j. M, K a m i ń s k i  Nadessłe z wielu stron telegra 
szkehetsiejsrej, zawiązał się we Lwowie komitet, ] my odczytali pp. J . Chodorowiea i W. Prsyb&rowski. 
który pragsia być organem ogółu. W  skład' tego ko- j Raut skończył aię o godz. 11, pozostawiając uczestni- 
mitetu wchodzą p p ..- Abrah&mowiez Adelf, dr. Ówi- (kom wrażenie prayjemnie spędzonej chwili, 
kilński, Dobrzański Jan, dr. Goldman Bernard. Grcmanl A n e isp irjty s ty ezn e  produkcje Mr. Ce mli e r
Karol, Gubrysowiez Władysław, Hcrwath Adam, J a - | i a n d ’a zajmują w wysokim stopnia mieszkańców 
Eowies, Lubicz Apollo, Krechowiecki Adam, Niedziel-1 stolicy naddunajskiej. Najtrudniejszą próbę złożył on 
ckl Aztoni, Obertyńskl Stazlsław, Piłat Roman, Re-1 —  o esem ziedawao donosiliśmy —  przed członkami 
wikowica Henryk, hr. Skorupka, Sawicki Michał I rodziny paaającoj. Z dod&tkiem nowych doświadczeń

; kle. Lista otwarta.

siowarz r .̂©ś.

Scmitt Mieczysław i Źiniakowaki.
D r. K a ro l K aczkow ski, adwokat w Tar- 

now5e, azany z ruaieglej swej dsiałalności w mieście 
i powiecie, zmarł w nisdzśelę w Tarnów LS Jadea z 
na.iych kotespondentów donosi, że odebrał on sobie 
życie z powodu katastrofy firtissawej.

„F r£ C 3 ,“  stowarzysasjie robotników krawie­
ckich wa Lwowie, otworzyło duJa 13. bm. “o nabo­
żeństwie w kośsteM oo. Bernardynów, pracowsię i 
sutad sukien męskich przy nl. Halickiej 1. 40 Dnia 
15. otwersc-ey żo .ttł także przy ul. Hetmańskiej

powtórzył ją 14. bm. na wieczorze, urządzonym 
sali hotelu „Mćtropole* srsoz reprezentantów arysto­
kracji i liczne ;rono osób ze świata naukowego i 
finansowego. Mr. C u m b e r l a n d  odgadł zasamprzód 
trzy nazwiska („Rettioh," „Fiohtaer* i „de la Roche"). 
które Bobie jeden z cbacsych był zamyślił. Następnie 
a mnóstwa wldsów wskazał tych, których sobie p. 
Chlumecky zapamiętał; poesem wypisał na tablicy 
czwóroilcsbową serję bankaotu, będącego w ręku p. 
Leona Ponińskiego. Na Bfkońcnenie przystąp?! do 
wywoływania duchów. W tym celu sawiąftał się ko

1. 10 podobny magazyn staraniem spółki krawieckiej mitst mężów arcfsnia, złożony z pp.: Chlumeekieg*, 
Obydwa zakłady pragną cenami przystępnymi i ree-f Rossmana, Pollaka, hr. Cs»ky’ego i kr. Wallla’a. Oi 
ttlzem wykonaniem zamówień wyrugować lichy towar [panowie swiąaa i Comberlasdowi nnsamprzód ręt.c sa 
.andet żydowskich, n pabliczaoić nioz&wadaia ndaieli i kr»y2ach i opieczętowali węzły chustki własną ple- 
poparcia tym niiłowaniom pricy zbiorowej]. caęoią; tak związanego wsunęli w worek od nóg do

Spraw ozdan ie lw ow skiej k o m is ji Towjirzy-1 szyi i opiecnętowall również taśmę owego worka 
itwa opi ki weteranów aa czas cd 1. do 15. m arca:?Z ciemnego ptóiójs, zasłoniętego kotarą, w którym 
p. Seweryn Ostaszewski iuiim m komitetu dochód z]pozostawiono C m krlaeda, dał się po chwili słysseó 
bało, z wystawy i se składki podczas nabożeństwa j g łos; w saii 8g»s*oi.o światła, a z poza od&uuiętej
ta  Kilińskiego w Kołomyi, razem 356, komitet ba­
lowy w Zaleer,cayknch dochód z balu 120, Włady­
sław W selscsyński imieniem komitetu dochód z przed 
stawiona nm atarrskgę w Tarnopolu 52, komitet 
wieczór tu wy w Chorostkowie 38 Towarzystwo „Jtskn.

kotary, przy beagalikłem (świetleniu, dała się widzieć 
biała postać w długiej, ftJdzistsj esc de. Drugiem 
sjawisMcm była postać kobiaes, blondynka o wdzię­
cznych, dr ozy eh rysach, która najczulej uściskała 
dwóch k m i etowych, pp. Toilnki i 'Wollisa. Uszczęśli­

wia stacrafa pierwsza brygada dój j
• gorący. Dowodził nią osobiście jenerał G r a h a m .
* Żołnierze • m arynarki strzelali z podziwienia go-

rassta kasowa 5-74, Leonja Horodyska 7, urzędnicy wieai tym uściskiem zaręczali, że czuli dotknięcie 
techniczni Wyda. kwj. na marzec 4 ’75, przez re-j  miękkich niewieścich ramion. Trzeciem i ostatsiem

baj- 
gazowe,

od r. 1876. Pasirsk! nebrase na wieczcrku urządzo-1 wszedł Cumberland w worku, a mężowie zatfaaia. 
nym w Grzymałówio 10, państwo Biesieeiy wartość j stwierdzili, że pieesęcia były nSazarnssoaa. Grzmiące 
otrzymanego presenta 2*50, niektórzy członkowie ad- {okleski były nagrodą czarodlftja, który oświadczył, 
ministrsejł niestałych dr chodów we Lwowie 9, ogółem i że a ta pcnłrglwal się bynajmniej siłami . nadprayro-

i — —            - ■
dakcję Gazety Narodowej H p n-yk hr. Łączyńrki | zjawiskiem była os*ba, kolosilaego wzrostu o 
obligacja dłogu państwa nosa. w;"r. 50, z odsetkami!eych włosach. Gdy zapalono w sali światła gas

O tei świeżo przyłączonej do Rosji 
yckiej krainie pisnę St. Petersburger Z tg  :

„Oaza Merwu ma około 4.900 wiorst 
attowych, z których pfrynajmniej piąta 
gnista i piasczysta, jest zupełnie d i  roli n ie - | 

zdatntu^ Lecz pozostałe 4000 wiorst stanowi zie- j 
min niesłychanie żyzna i doskonale upraw iana.» 
Oaza je3t otoczona płaszczyzną, wśród której tu  i ] 
owdzie wyrastają pagórki jako tako ufortyfikow a-| 
ne, jest o ra  od innych aajatytkich k m n  zupełnie]

a^ja- ldoym spokojem i precyzją. Brygada posuwała, się 
[ustawicznie naprzód, a setki czarnych ciał arab- 

kwa,-!3klcb zalegały pola walki, 
część, ■. -  ■ — ■

wpłynęło gotówką 604 99. j
O dczyty d la  k o b ie t. W środę dnia 12 marca j stjfikatore: 

mówił dr. Tomasa S t a n e s l r  .o  c-aeirnie elektro f ■ ■ - B

dzoKcmi. — Okazało się jedaak, że jest udUffl mi-

o ńdSL:*$.IA rk
Łtcóts tfir-a 18. marca.

W iaŚPffieM  osob iste . Zmarli we Lwowie: 
Roman L e a c a o w s k i ,  emeryt, sędaia powistowy 

odosobnioną pasmem pustyni, sserokiem n a 2 0 u d o ! w Ghodorowic,1 Fordynaad B a u m a n ,  oficjzl dyrekcji 
400 wiorst. * i lasów i donm, i  Albin F  e i t, audkuitaat sądowy. —

Z jednym tylko Afganistanem kom unikacja \ Kr. Bolesław P o t o c k i ,  wielki podczaszy dworu pe- 
jest ułatwioną z.4 pośrednictwem rzelii Murgab, * -ersbnrskiego, bawi w Krakowie. — Aleksander 
która obie V-ainy przecina i której wł iściw ia,  ̂w i d a r s k i ,  profesir krakowskiej ^wyższej szkoły 
Msrw zawdzięcza swoją uródzajtuiść. Klimat w o - ' raalaej, smarł w uiedeiSię po krótkiej i ciężkiej cho- 
azie jest zdrowym, zwłaszcza w porównaniu z tyi», | wbie. — R oaaa K i e r  es, obywatel i kemisara b. 
który pannjo w Achał Teke; mimo to śmiertelność i wolnego miasta Krakowa, smarł daia 15 bm., prze- 
wśród mieszkańców bywa dosyć znaesną. Z ‘y teni®ywaay L t 59. Emil P i s z ,  c-fiejal poestow^ i b. 
stan  sanitarny przypisać p-zcdewsuystkiem w ypada ' porucznik wojsk auBtriaekifh, zakońcaył w ait-dsi-ilę 
zbyt ciasnym mieszkaniom, nadmiernemu używa • życie w Krakowie, praeżywsży lat 45. Dala 14. 
nin owoców i wyłącznie niemal roślinnemu poży- ,bm. smarł w Warszawie Actaia R ó ż y c k i ,  b oficer 
wieuiu mieszkańców, oraz innym niehygienicznym - wojsk polskich, emeryt. — K urjer W arszawski do- 

_JUSruakom ich życia. Krj j  jest popraecir.ąny k a n a - ,1103!-' Przyjazd p. M y s a u g i  zapowiadsisHy jest ua 
łami, przyczyniającemi się główai*3 do jago faô■■; koniec bieżaeago mics/ąca. W tymże samym csasie 
gactwa. Kanały W służą jedaocasśs i jako g ra - ; praybyó ma eo Lwowa i p. Z a w a d z k i ,  młcdy ba- 
nice okręgów, na które oaza została podrielo - ' slcta, który otrzymał od dyrekcji poswolenie ua kilka 
ną. Ogólna liczba uresskańców nie przechodzi \ występów g&ściaaycli. — Dsiś rsno odbył s.ę w ko 
200.000. [ściele P. Marji Śiieżnej we Lwowie Slub p. Alc-

Katdym  okręgiem zarządza starszy czyli ;ksandfa L a c h o w i c z a ,  porucsBika ułsnów, a panną 
hau. Naczelnicy ci zb iersją  na wspólne obrady ; M o r a w i e c k ą ,  có ką starszego inżyniera nania- 
nad sprawami dotyczącemi debra całej krainy. staieftwa.

Tworzą oni rodzaj purLm entu, w którym I Ju b ile u sz  A szpergerow ej. Dnia 28. msrea br. 
jednak decyzje zapadają nie większością, ale jedno- ] prsypada 50. rocznica pracy artysf.ycsaej pani Aaiali 
m jślnością głosów. Podatki są dotąd w M erwie; Aszpergerowej, która w długiej tej karjerze stała 
nieznane, nreszzańcy opłacają tylko mało z u a c z ą - |8ię saszesytem i dumą sceny polskiej. Dzlejopis, 

składkę na utrzym.r.uie policji. Główna i-h  za jkreślący hstorję teatrów ojczystych, ukorzy się aga- 
j§cie stanowi rolnictwo i hodowla bydf*, a ’ '. rąeem uznaaica prued tą niesrówuaaą artystką, któ- 
i rabunek , który dotychczas kwitniaf* w ca-'ej ra blaskiem talentu, potęgą inteligencji i adobycaami 
pełni. s pracy olśniewa i porywa prawie jaż trzecie pokolenie

Gościnność wśród mieszkańców Morwa p- ' - :* r^edu. Urodsona w r. 1818 w Warsssawie, pani 
czytywaną jest za święty obowiązek. K*Sdy cudżo-' Aszper«,ernwa. z domu Kamińska, wystąpiła po ras 
ziemiec bez względu na swoje pochodzenie i reli- pierwssy dnia 28. marci 1834 r. na scenie teatru 
gję może być bezpiecznym o swe życie i m ienie,' „Rusmaitości* w Warszawie w komsdji „Oszukali 
jeżeli tylko się oddał pod opiekg którego krajowca. • w miłości". Niezadewolona wszakże ■ ról nieodpowie- 
Tt-j to cnocie gościnności' tylko przypisać możaa, łduich, j a k « nie dozwalały rozpłomienić się iskraa 
iż się w Mcrwie mogli dotąd utrzymać żydzi, któ-1 geujusati młodego, uda? się do Wilaa, gdzie pod 
rzy sweją drogą są przez mieszkańców pogardzani:dyrekcją śp. Aespergera, w efektowavm dramacie 
W najwyższym stooniu. " P&szca* po-l H-rmansatadam* wystąpieniem, pełnem

Wyjątkowo położenie M er»u pomiędzy Achał [siły tragicaaej, adobyła s bie natychmiast poklask 
Teke, Chiwą_i B .w iarą s jednej strony, a A fga-■ pnbdczacści. Odtąd datuje się karjora artystki.

magaetyeznej Gramme’a". Ze zwykłą wj mową i P°‘ i
wszecbale żnacym darem przedstawienia najtrudniej-1 
saych aagadaień umiujętacśei ścisłych w formie dh

łSsUi
Teatr. Dsiś we wtorek da

a r i y s i f l i t e .
18. mares- „Tra-

uistanem , Heratem i Persją z drugiej , pozwą- i W Mińsku, naślabi ia?. As?*:ergerowi, dfeWntami swe- 
la  w nosić, -ż nowo nabyty kraj ten stanie si§jm i zyskiwała rozgłos w całej Pdace i wkrótce też 
centralnym punktem dla t.ran3kaspijskiego handlu ! wróciła na sceuę warssawaką. Po trynmfalrym po- 
Rosji. _ -pisie w „Ryeie Hiszjaacs*, w „W irjatce" i w Fre-

Swu t takie pedaje ssczegiły o przyłą-iseciu fdrawskiej sztuce „Mąż i żona", znakomito prisdsta-
Merwu do R osji: jwicielka typów herojsaaycn została saangażowaaą

Sitabs-kapitan  Ahchonow, posłany z lister Ido ról pierwsaorzędayth i n wielkiem powodzeniem
naczelnika prowincji Zakaspijikiej, przybył d o : współaawodaiczyła z ówczesną bohaterką sceny sio- 
Merw i i zatrzym ał się w demu Juscf hsns, 17 tojteesnej, śp. Halfertową. W r. 1841 Bogumił Da- 
letniego władcy, którego b ^ t  rodzony dowodziH wizon sawenwii artystkę, pełną zapału dla ssituki, 
Achał-tek;ńcaiai przeciwko Skobelewowi, a w z. r  Ido teatru hr. Skarbka we Lwowie, którj wówczas 
był na uroczystościach koronacyjnych w Mcsiiwia organizowano; pani Aszpugerewa przychyliła się do 
i otrzym ał od cesarza rangę) majora. Zgromi-[chlubnego aiproszeaia i po przelotnych występach
dzunie narodowe, na ktorem M rwcy postanowili]w Starym teatrze opuściła Warszawę, 
przyjąć poddaństwo rosyjskie, odbyło się w dom u1 l^e Lwowie rozpocaęła debiuty swe Klarą w „Siu-

ogółb przystępnej, ruzpocnął prelearent swój wykład [ yiats," opera w 4 akiacn Yerdiego. Siódmy gościnny 
objaśnieniem naaczenia, jiketsż podziałem eaergji. j występ panny Paulisy R o s s i n i ,  primadonuy opery 
Następnie, na bardzo licznych doświadczeniach, takjwłoskiej.
uraądaonych, by je z całej sali widaieć można, oka-! * Jutro we środę dnia 19 marca po ran eswaty: 
Bij zamiasę każdej encrgji na inną; dalej cbjsśnił] „Górą nasi,* komećja w 5 akUeh K. Zalewskiego, 
doświadczeniami działania prądów na magnesy i na)  ̂ Wa czwartak d. 20. marca dawno nifgrana 
odwrót. Tak przygotowawszy lissaa ardytorjnm, przy -1 wesoła: „Podróż do Afryki," opera kemiesaa w 3
stąpił prelegent do właściwego zadania, fc. j. opisał | aktach Bocppógo.
dokładnie i dla wszystkich zrossmiale machina Gram | * W piątek daia 21. marca, aa dochód Marce-
me’a ,  w ylizał jej niaesesie, a w końcu wykonał za!lego Zboińckicgo po ran pierwszy „Samobójstwo*
pomocą tej machiny kilka pięknych doświadczeń. — j(Il suieidio), kcmedja w 5 aktuch Pawła Ferrari.
Przedostatni odczyt, t. j. l i ty ,  odbędzie się ju tro  Utwór tea jednego z piei-wsnorsędnydi autorów wło- 
w sali r&tussowej. Mówić będzie radca Zygmnn "skich, napisany z wielką prawdą życiową i znajemo- 
S a w e z y ń s k i :  „Z dciedBiay pedagogiki". Poesątsk 
jak zwykle o gods. 5ej.

K rad zież  kon i W Krościenku, powiatu dobro- 
milskiego, skradż-oao 19. lutego br. parę koai iasata- 
nowatyeh. Podejrzenie tej kradzieży pi*da na dwóch 
żydów, z których jedaa ma lat ckoło 24 , blondyn, 
średatogo wsroatói; di-Egi iat 18, wysek?, szczupły, 
bruaet. Obaj mają pochodsić a okolic FelssŁyna.

Wjyiiitz Lispefecji d y rek c ji pgągej! a det».
17. marca. Zapiski policyjne dzisiejsze notują kilka 
drobnisjuzyeh kradfiiey. — Znalosiofflo kartkę so.at. 
zs.kls.da rola. i kred. a dsia 13 b. si. L. 10395,
2 dekumenta sądowe względem posyra- Jnliusra Msh- 
rera przeciw Herszowi Urich i pled jasno-siwy aa- 
pomri-isy w dorożce. — Aresztowano Stanisława Ty- 

kwotą 70 słr,

T ow arzystw o groszow e. Od lat kilka istnieją 
w mieście naazem Towarzystwo dobre czynne pod po­
wyższą.. puw ą, ka wspieraniu ub glch; cd a t  kilku 
miłosierne dłonie rnneeją do skarbonki gros*o, by 
or.ijjść s pam-.cą tym, których życie p-snło naj­
twardszą drogą ciężkiej do przetrwania próby...

Nędza! ileż to na temat ten wypowiedziano 
słów pięknych, ile ssczyjnych napisaao po?matów, ile 
szumnych antyto frasesow... a obraz nędzy, tak rótno- 
rodrej w gsych objswacn, tak przerażająco stopnio­
wanej, aż po aa ostateczna ludzkiej wyobraź*! gra ­
sice, żdsje się być niedośeigaionym. Nie wystaresają 
tu aai pędzel artysty, ani wymowa kaaaodsiei, ani 
pióro poety; bi-akn;e im słów doed siinych i barw 
dość jaskrawych. Jedno tylko serce ludzkie, ożywione 
chrzeósjańską miłością, zdolio & mierzyć współczuciem 
głęfc-jC Bęózy biiźakgo, oso jedno .naleść może za- 
: .dene środki i wybiedz naprzeciw straszliwego widma 
gł“’u, rospaazy, zwątpienia, z wyrazem ożywczej na­
ciski, n pomstą tem skiitsczniejbią im w przystę­
pniejszy zorg&nisow&ną sposab, im łatwiejssy w niej 
udział wstąć  ̂ mogą wszystkie warstwy ludności. Nie 
hojsy ditsk jednego lab kilku, ale udsiał wszystkich, 
su.e setki i tysiące, na które nie każdy i nie zawsze 
zdobyć się może, ale skrouU-y grosa wdowi przea 
wszystkich i besuatannu skłtiany, atworsyć może 
kapitał olbrzymi, którego nędza wyczerpać nie ndoła, 
który, prąyscsz^e pomuu i 8 tu clę j«j ofiarom, ułatwi 
im jećynio ahtweżą, jedyale na pi&ysslośó ochioauą 
drogę —  pracy.

Tą myślą kierowani byli ci. którzy prnsd kilka 
łatą zawiązali Towarzystwo groszowe. Jedynym obo­
wiązkiem członków jego jest umieścić w domu swym 
skarbonkę, wrzucać do ziej jeden cent na tydzień i 
zachęcać innych, aby aię w podobny sposób przy­
czyniali do celów Towarzystwa. Fundusze w ten 
sposób nabrane wpływają do kasy domu pracy we 
Lwowie. Nietylko więc chwilową pomoc, chwilowe 
numdiienia nędzy ma Towarzystwo groecowe na cela; 
dsialaiuość jeg: sięga dalej, ono pragzio niotylko na- 
terjalna, hoa i moralno ilość wsparcie, obok dora­
źnej pcmoqy, przytułku, pożywienia, dtć możność 
zarobki, nauczyć pracować, otworzyć drogę na przy­
szłość i dłonie, które się dotąd wyciągały po jał­
mużnę, lisalachetald pracą, uczynić poiyteezsemi spo- 
lecseńitwu... A to wssystko edaiałaó może ów jeden 
cent milcsierną ręką co tydsl<ń do skarbonki rzu­
cony I Wszak to nie zuboży n rogo, nikomu nie za­
cięży ta ofiara tak malucrka dla składającego, a tak 
olbrzymie, gdy ją oiągle -ąk tysiące praynosi...

Byłby nisuprawlediiwy ten, kieby społeczeństwu 
naszemu chciał czynić narzut br. k& miłosierdzia i 
współceacia dla nędzy; a jedna* Towarzystwo gro­
szowe, istniejące od lat kilku w mieśeie naszem liczy 
mało — zbyt mało — caloaków. Porachujmy się 
tylko i obliczmy, jakie rszullaty osiąnaąćby można 
w statyslęczKem mieście a takich wkładek centowych! 
Jesteśmy pr^ekonassi, ie  tylko chyba brak dokradniej-
|a y th  wiadomości o dzl» łSości i sżdaaia groszowe­
go Towarzystwa m.ża być powodom dotychczasowej 
dia niego obojętncśei; jesteśmy przekonusi, że tu uie 
potrseba aai zbyt Wielu siów zachęty, aai argumen­
tów wymownych, że to, caśmy powisiaśeli, wystarczy 
już do obudzenia ogólnego interesu d h  sprawy tak 
doslosłej, a tik  ćśrobaych potraebr.jącej cfiar, aby się 
pomyślnie roswijaó mogła.

To też w nadziei, że słowa nłaiejsse nie pozo­
staną bez odgłosu w sercach mieszkańców miasta na­
szego, cscliśmy się w cbowiąska prsypomiieć im o 
istnienia Towarzystwa, które w imienia nędzy, cis 
hojsych datków, nie wielkich ofiar, ale tylko wdowie­
go demaga aię grosza. Inie, bogatsce społeczeństwa, 
widsąu koaieesność »apcb?egauia groźaema snersenia 
cię nędzy, w rłaszaem pruekosauia, Ce jałmużna, 
chećby najobfitosa, lecz jeinorazowa, lab z ręki do 
ręki ndaiciaaa, nieiyiko nie odiosi skutku, ala nawet 
często szkodliwie oddzia?ać moie, p-.wołają do życia 
wielkie, hT.manitara» r,ąkl -dy* tw*w< ittstytućje wy- 
połat-aa «lfi i- i dsiatająca wa wsseliiich możMwych 
kierunkach. My, niestety, uczynić tego ai» możemy, 
ale możemy drobną ciąstką nasssgo dochodu podsielió

bez zaprzeazeaia p. Zbeiński, pcwlane piątkowemu 
prnedstawieniu zapewnić pcwodjeiie.

A rty śc l-m a ia fee , pp. Andraej G r a b o w s k i  
i Franciszek T e p a  we Lwowie, otrzymali iemi dnia­
mi sapresaeaia a A-seryli do obisłania wystawy
w N. Orleanie, która wkióiee otwartą zostanie.

O dczyt h r .  St. T arn o w sk ieg o  o powieści 
Siońklewicsa. Daia 15. b. m. odbył się w Krakowie 
odczyt prof. hr. T a r n o w s k i e g o  o powieści
Sieńkiewicza „Ogniem i miecnem*. Prelegent zazna­
czył, za od c ■asa „Pan» Tadias*ą« nie pojawiło aię 
w literatnme polskiej dzieło równie, pięhoe,  ̂ jąk po- 

, wieść „Ogniem i mieczem". Pomijają® niefortunne
chowskiego żarobnika a kwotą 70 s ir  ! s  reeepisem aakoń3aeilie powieści, można o niej powiedzieć, że 
poosiowym na L to  Freudenberg i Stefana C h ih ń -L st t0 BkomphtEO ^  puwJfść, a zwK « e*a hi-
skieto gdy usiłował ponownie popełnić kradr aż » | sioryom f a3iwa?a się tak u nas jak zagranica cby-

óeią seeaieneą, który otrzymał pierwsną nagrodę na
k<mknraie literackim we Florencji, jak również b«»"   _ __
fis tak ndolnego i sympatycna-go artysty, j :im je3t ]gi9 a cbogim.'  O by tylko csly ogół “zechciał

Eożowaśka p. J . D.
Sąd k ra jow y  k a rn y  w Krakowie poszukuje 

obwinionego o dsaźeństwo Ltona Wasilewskiego, ro­
dem z Królestwa Polskiego, lat 30, wsresin wy­
sokiego.

K raków  17. marca. (O b'ad dla namiestnika. 
Asenterunek. — Pomnik Kazimierza Wielkiego. — 
Rozprawa kasacyjna )

Namiestnik p. Z a l e s k i  ma około dn. 20. bm 
powrócić a Wiednia i zająć się dalsaomi sprawami u- 
rzędi wsmi w mieście naszem. Daia 23. bm. ma byś 
dia nitgo dany wielki obiad składkowy w hitela Sa- 
sdm. Listy naprawiające do wzięcia udziała rozesłane 
nostaly, jjk-zea prezydenta m. dr igla.

Diitf odb/ła komisja nsenterankowa posiedzenie, 
co do nwsględnieBia reklan.ucyj, a jutro rozpoczysa 
się branka,  która w tym roku l*1 de o kilka rekru 
tów m-sśejssą niż w roku zeszłym; n *’ tym rokiem 
okaxuje się bowiem, że coraz mniej zdolnych jest lu­
dzi do służby wojskowej.

Komitet złożony ne samych starosako*oych, na 
których czele stoi prof. dr R o s e n b l a t t ,  udał się 
do namiestnictwa we Lwowie o uzyskanie pozwolenia 
na zbieranie składak w całym kraju "a postawienie 
pomnika w Krakowie na Bawole Kazlmiersowl Wiel 
kiemn. Podanie to udzielone zostało do zaopinjowania 
tutejszej dyrekcji policji. Spodsiewsją się tu wsayscy, 
iż podanie to pracz namiestnika rychło załatwionom 
zostanie. Komitet pomnikowy liczy wiele na poparcie 
staroaakonnych w Warszawie i w ogóle wszystkich

lić do aiipełaego upadku- Uprawiało je i uprawia 
wprawdzie wiele rąk, al* »$niclaych, które jaj ży­
cia nie dodają (?), aame ais mając (?) To też 
pojawienie się daiela tak niepospolitej wartości, jak 
powieść Bieńkiewicaa „Ogniem i mieczem*, jest aja 
wiskfem prawdziwie zdiiiaiawającem, zwłasiscsa ż« 
praeszłość literacka autora nie dawała prawa da spo­
dziewania się, że zamierzona aa wielką skalę powieść 
historyczna, będzie dzieleni lepssem od prneciętnych. 
Ani Walter-Scott, mistrz w tym rodsaju, który jc 
daak : jłsauje historje, ani „Mcsskietery1* Dumasa, 
w której nie ma tej gorącej milośc! ojcaysay, nl© 
dorai tają do wysokości naszej powieści. Sieńkiewicz 
uchwycił najlepsze strony charakteru pilskiego żoł­
nierza - rycerza — „Skrzetnski" to cało iiek pro- 
sty, rycerz, ale dusza szlachetna, wspaniała, polęft^,, 
bohaterska i cnotliwa, człowiek to presty, ale tak 
wielki, że csuje sic wobac niego całą aiskośó i po 
wszedniość naszego życia. „Zagłoba®, to figara tak 
znakomicie komicaaa, łącząca wssystkie cechy humo­
ru polskiego, że godnie stanąć może obok Sancho- 
Pansy i Falstafa. Pan „Longlaris*, to Litwla, na 
pozór śmieszny, nieokrzesanj trochę, al« dobrotliwy 
i .w rzeczywistości zdolny do raecay największych — 
jest to charakter uparty — ale wielki! „B hem*, 
to najlepszy Rnsin w literaturze polskiej. „Chmiel­
nicki* ostatecznie jest postacią historyczną i odma­
lowaną ■ taką siłą i prawdą, a przytem tak tragi­
czną, że nawet nieprtyjaeiele nasi. z północy nie mo­
gą sapi leczyć, aby była niesprawiedliwie scharaktery

prsystąp ć do ckarboaki gressowego Towarsystwa, a 
*ł mariczhą ofiarnością wseystkich nażegaanem *»• 
stanid straszliwa widmo itędsy, przerażające dais bo­
gate i przemóż se spałi eneństwa.

Pre«33ową Towarzystwa groszowego jest księtna 
Adamowa Siplożyaa, a w jej zas^ępsiwie obowiązki 
przMę-cdniotWa objęła obeeaie pani namiestnikowa Z a­
leska. Z powoda amiaay zurządu i atąd wynikłej po­
trzeby uregulowania interesów Towarzystwa, uprasza 
się Kiaioj88om wszystkich, którzy mają w swem po­
siadania skarbonki groszowe, by zeehekli j‘e przeiłać 
do pasi namiestnikcwej Łfizoośrednio, lub też złożyć 
ie w redakeji Gaz. L w , podając zarazom naawiska 
swe i dokładny adres. Po obliczeniu funduszów, skar 
bona! będą snłoakom Towarsystwi awróeono. Ci 
eiś, którzy cheeii obecnie przystąpić do Towa­
rzystwa, raczą s ą zgłosić po skarbonki do pani 
namiostaikowej, lub do redakcji Gazety Lwowskiej. 
Skarbonki ta każdy z członków Towarzystwa aechce 
zaopatrzyć własną klódecską i co trzy mie­
siące składać je (zamknięte, iray  doiączealu k'aezy-- 
k t)  u pani n&miestzikowej. Co trzy miesiące nastę­
puje otwarcia nadesłanych skarbonek, w cbeezośai 
trzech członków zarsądu Towarzystwa, i obliesenie 
fendussów, którego resaltat zawsze ogłoszony będzie 
w dziennikach. Cała nebraisa kwota, jak to pjwyżej 
po-ajdziano, prze jnaesoaą jest na iwuwski Dom prany.

Proces Hugona Schenka i towanyszy
o rozbójnicze skrytobójstwa.

(Oryginalne sprawoz. „Korespondencji wiedeńskiej.") 
(C/ląg dniajfi.) 

i??iedań  14 marca. Dalsze omawiania morder­
stwa Katarzyny Tlmal wykazało tyle okrucieństwa, 
ze włosy stoją na głowie. Cńłodne, wymijające zacho­
wanie się Hugona Schenka sprawia daleko gorsza 
wrażenie, jak proste i szczere opowiadanie Sehlossar- 
k a , który tw ierdzi, że Hugon Sehenk poderrnął jej 
gardło. — H. S c h e n k :  Skorośmy.... —  P r a e w. 
Kto to , mv ! ? — H. S c h e n k : Snhlossarek i ja. 
Skorośmy nłoZyli pl an, saeaęliśmy 3:ę dowiadywać o 
pobycie Kata»ynv. Dowiedzieliśmy się, ża przebywa 
w Yoilau. Pojechaliśmy tam i pi zez policję dowiodźi i-
liśmy się o jej adresie. Poszliśmy więc do niej i przez 

zowaną. A język, jakim mówią bohateiowie, każuy | stróża kazałem jej powiedzieć, ża j a ... —  P r z e w



itoia Jósefy Timal? — H. 8 c h e * k : Tak, te  ja  ją 
isukam. — P  r i  e w. Radbym jednak wiedsieó, co 
właściwie ipowodowało Katarsyię do podróży do Wie­
dnia? — S c h e n k :  W ssaktet już list Jóaefy way* 
wał ją do praybycia. — P  r a e w. Ozy ten list, któ­
ry Jóaefa pisała praed Śmiercią? — U c h e a k: Tak. 
P r a e w .  Widaisa pan, praez to aeananie zaplątałeś 
sic pan w sprzeczności, gdyż ten list dowodzi, te  je- 
sncae aa tycia Jóaefy aosiłeS sic a zamiarem namor­
dowania Katarzyny. — S c h e n k opowiada dalej, te  
Schlozsarka i Karola poinformował był jn t dawniej. 
Uioiono zig, te  ci obydwaj wyjadą naprzód do Poeh- 
larn i te  »yszukają tam stosowne miejsce, a którego- 
by motna Katarzyną „wygodnie* strącić do Dnnajn. 
Schlossarek i Karol pojechali pociągiem połndniowym, 
a E . Schenk 1 Katarzyna wyjechali pociągiem wieczor­
nym. Karol Schenk miał odbywać stra t n jednej stro­
ny, Hugon n drugiej , a Schlossarek miał ją udusić. 
Tak ułożono. Do Krummnusubanm przybyli o goda. 12 
w nocy. Schlossarek i Karol Schenk wyszli naprze­
ciw, a Hugon dt,ł im umówiony znak. Jak  tylko Hu­
gon izdsaedł a Katarzyną Timal, zblitył sig do nich 
SchloBsarek i ;.apy ttl, czy nie potrzebują fury ? — 
P r a e w .  Czy to był umówiony znak? — H. Schenk. 
Tak. —  P r a e w .  W jakim celu? — H. S c h a i k :  
Ażebym szedł za nimi, gdyż nie tsnałcm oholicy. Mój 
brat Karol posaedł ju t dawniej naprsód. Schlossarek 
prowadził nas, wskazując drogg, mniej wigcej sto kro­
ków. Nagle usłyszałem ndersenie... — P r  z e  w. Pro­
szą trybunału zwrócić uwagą, te  od tej chwili zaczy­
nają sig stanowcso sprzeczności w zeznaniach Hngcna 
Schenka i Sohlcsssrka. — F  S c h e n k :  Usłyszałem 
wiąc uderzenie, a równocześnie zawołał Schlossarek: 
„Jestem za słaby! — trssymajcie ją aa ręce! — dajcie 
mi nota!* Więcej nic nie widziałem, słyszałem tylko 
taki odgłos, jakby komu przerzynano gardło! ( Wiel 
Me poruszenie.) — P r z e w ó d .  Z  pańskich listów i 
pamiętników, która dzięki B ogu, nie są ukończone, 
wypływa, te  pan wielką wagę kładziesz na tę okoli­
czność, teś nie przykładał nigdy ręki do mordu. Zwra 
eam uwagą, te  to wcale nie zmienia wyniku i treści 
wyrokn. — H. S c h e n k :  W i e m  b a r d z o  d o ­
b r z e  eo  m i ę  c t e k a ,  w i ę c  m ó w i ę  w o b l i -  
e z n  t e g o  o c z e k i w a n i a .  — P r a a w .  Podej- 
raywam silnie, teś pan podał Schlossarkowi ló t, któ­
rym tenże zarinął Katarzy*ą.

Pan byłbyś nawet w stanie tym samym netem 
chleb krajać! Schenk zaprzecza tywo# P r  z a w.: Dla­
czego sig pan tak zastrzegasz, czy byłbyś mota 
ł, ckliwy? S c h e n k :  ( stanowczo)  Tak, pod tym wzglę­
dem— tak. Oskarżony opowiada dalej szczegóły mor­
derstwa Katarzyny Timal w tonie obojętnego widza, 
który «ią » daleka tylko przypatrywał. „Stygnąłem— 
powiada — charczenie, ia» gdyby komu przecinano 
gardło. Nsetępnie zobaczyłem w ciemnościach nocy 
cienie 2 osob, wlokących ciało do wody8. P r a e w . : 
(przerywa) H , panie bratka, a tu ju t  braknie cier­
pliwości. Wszakteś pan rozsądnym człowiekiem, nie 
udawaj więc, ta  cię tam zie było. Nie rób pan nas 
głupcami! Przewodniczący opowiada o podziale pie­
niędzy, przy którym zagarnął Hugon Schenk lwią 
część i przystępuje do przesłuchania Scblossarka. 
Schlossarek opowiada o przygotowaniach do zbrodni, 
spidnie z Schinkiem, sam zaś czyn opisuje t&k: Ja  
keśmy tylko przybyli na osnacnone miejsce, dałem 
Scheskowi zsak umówiony zapytaniem: „czy nie po­
trzebujecie państwo przewoźniku ?“ W tej chwili rzu­
cił się Karol Schenk na Katarzynę Timal z przodu, 
ja z tyłu, obaliliśmy ją na ziemię i poczęli dusić. 
Ona, letąc ju t na ziemi, breeiła się silnie. Wtedy 
zawołał. Karol Schenk r^ j*  ju ź jiia  wytrzymam dalej*. 
Hugon Schenk usłyszawszy to , zblitył się i przeciął 
jej nożem gardła. J a  trzymałem ją podcaas tego za 
jedaą rękę, Karol Scheuk za drugą. Później polecił 
nam Hugon S. przeszukać torby podróżne i dał nam 
nćt z prośbą, abyśmy go wrzucili do rody, co te t 
nczyziłtm. J a  i Karol Sclieuk przywiązaliśmy do ciała 
nabitej kamień i wrzuciliśmy ja do Danaju. Hugo 
Schenk, na którego twarzy widać było przez cały 
ciąg tego opowiadania niemiły nśmitch, wstaje i d o - 
wiada głośno: „T*k“. Schlossarek ożywia się coraz 
bardziej w ciągu opowiadania i odpowiada po kilku 
pytaniach przewodniczącego : „Proszę pana prezydenta, 
Hugon Scheuk namawiał mnie ra z , ażebyśmy pewną 
koblr*? przywiązali do drzewa, oblali naftą i zapalili 
(wielkie poruszenie). Hugon Suhenk uśmiecha się. 
P r  ze  w.: (w wielkiem rozdrażnieniu) Nie uśmiechaj 
s ą  H-gonie Schenk, nie masz pan prawa do tego! 
J a  wierzę takiemu człowiekowi jak Schlossarek, choć 
to straszny zbrodniarz! Pan się jednan nie śmiej 
Czytając te a k ta , asalaz m dowody oburzającego 
okrucieństwa. Dnia 21. lipca zamordowałeś pan Jó«iefę 
Timal, 22. podjąłeś pieniądze z kasy osscsęduośei i 
tego samego diJa pojechałeś 8 Emilją H5:hsmaBn do 
Melk na wycieoakę. Wieczorem poszliście do teatru 
( z  coraz większym gniewem), pańskie zepsucie j«:st 
tak wielkiem, te  go nawet ta Eala n*e widsiała. 
Csłowiek, który ntrsymuje równocześnie z trsemz ko- 
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bietami atosunek miłośny dlatego, aby je pomoraować, 
który jedną zabija i rabuje, a następnego dnia pozba­
wia uczciwą dziewczynę czci i bawi się dobrze w tea­
trze, taki człowiek adradaa najokrutniejszy eyniam. 
Przyznaję się, te  trudno mi niezmiernie Zapanować

zie prezydencie, on namawiał Karola Schezka, ażeby 
zabił moją toną! (płacze). P r  ze w .: Tak, jakkolwiek 
Schlossarek jest zbrodniarzem ciężkim, oświadczam, 
te  wierzę mu, ale pan kłamiesz, panie Schenk. Pan 
aawet nie potrafisz ju t  prawdy mówić! J a  pana mu­
szę napiętnować mianem kłamcy a t  do szpiku i ko­
ści! Kłamałeś pan miesiące, lata całe. Każdą swoją 
ofiarę łudziłeś i usypiałeś pan iłodkiemi słówkami, a 
dopiąwszy celu, natychmiast oglądałeś się za nową 
ofiarą 1

Ta sceaa wywołała w sali ogromną sensację, tak, 
tc  publiczność, powstawszy z miejsc, głośno wyrażała 
swoje oburzenie przeciw mordercy.

faza „kwestji czeskie]8 opanowała najzupełniej sy 
tuację, a chociaż nie możemy się oddać wybuja­
łym nadziejom, żywionym ta  i owdzie, to prze 
cież konstatujemy ze szczerem zadowoleniem, iż 
tam, gdzie należy szukać właściwego ogniska wal-

nad w ^ M t a z n e m bur*e*ie“ " & k:  P.a‘ I ki j W kowej, t. j. w Pradze, wywowało zbliżenie 
3 «. -i— i. . . się echo sympatyczniejsze, niż w niektórych tu ­

tejszych biurach redakcyjnych, które dla języka 
umiarkowanego zdają się nie mieć czcionek.

Z Pesztu donoszą, źe przeciw redaktorowi 
Pragerowi zarządzono zwyczajne postępowanie 
karne, przyczem sąd orzekł, iż Prager ma nadal 
pozostawać w więzieniu śledczem. Prager i jego 
obrońca odwołali się do wyższej instancji. Śledz­
two miało wykryć zdumiewające fakta.

Pomimo osobistych zabiegów księcia Nikity w 
Stambule, ria zgodzono się jeszcze na uznanie 
linii  ̂rozgraniczającej posiadłości tureckie od czar­
nogórskich. Na podstawie traktatu berlińskiego

Po krótkiem przesłuchaniu Karola Schenka, który (żąda Turcja wynagrodzenia za odstącione C/arno- 
sig wasystkiego wypiera, prserwano posiedsesie. górze teiytorjum , będące prywatną własnością 

(Oiąg dalszy nastąpi.) [państw a otomańskiego. 7  Cetyuji ni ej  okazują 
'   —  (wielkiej chęci sastosowania się do tych żądań.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

<:

P a s z p o r ty  d la  k on i. Namiestnictwo wydało do wszy­
stkich starostów i prezydentów miasta Lwowa i Krakowa 
następujący okólnik

Z powoda szerzenia się parchów końskioh w sposób 
groźny w kraju i w celu powstrzymania szerzenia się tej 
zarazy i zapobieżenia zawleczenia jej do innych krajów, 
zarządza się na podstawie końcowego ustępu § 8 powsze 
chnej ustawy o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z dnia 
29. lutego 1880 Dz. pr. p. nr. 35 na czas trwania niebez­
pieczeństwa, że konie przyprowadzone na targowicę koń­
ską do wszystkich miast i miasteczek, w których targi na 
konie odbywać się zwykły, jak również i konie wyprowa- 
dzone * pomienionyoh targowic, zaopatrywane być mają 
paszportami, dla bydła przepisanemi.

Uprawnieni do wydawania paszportów przełożeni gmin 
i obazarów dworskich (także i  w okręgaoh pogranioanych) 
zastosować aię mają tak co do kompetencji, jako też oo do 
formy i czasu trwania ich ważności, ściśle do przepisów, 
wydanjoh dla paszportów bydlęcych w rozporządzeniu wy- 
konawczem do wyżej powołanej ustawy z dnia 12. kwie­
tnia 1880 Da. pr. p. nr. 36.

Paszporty dla koni wystawiać należy na zwykłych blan­
kietach koloru białego.

Paszporty węgierskie i rosyjskie, wystawione dla tam ­
tejszych koni, mają być uwzględniane.

Rozumie się samo przez się, że wydanie paszportu po­
przedzić winne jak najdokładniejsze oględziny koni przez
rzeczoznawców.

przekroczenia karane będą według ustawy z dnia 24. 
maja 1882 Dz. a . p. nr. 51.

O z a p ro w a d z e n ie  f i l j ib a n k n  a u s tro -w ę g ie rsk ir  go 
w  C ie sz y n ie  starają Bię tamtejsze firmy protokołowane. 
Wniosły one już do dyrekoji tegoż banku stosowną 
petycję.

N afta  ro e y jsk a . „Presss* pisze: Próby wprowadzenia 
do Austrji i rozpowszechnienia nafty kankszkiej, wydały 
dotąd B*me negatywne rezultaty. Pewien wielki dom han­
dlowy wiedeński zawarł wprawdzie ns wielką skalę umowę 
o naftę z Baka i to po cenach bardzo niskich, mimo to

T e i n y  w i a n  „ D i e t a  Poilsfiep."
(D.) W iedeń 18. muren. Przy wczorajszym 

wyborze do Rady gminnej odniósł Ł e u g e  
świetne zwycięztwo nad kandydatem stronnictwa 
centralistycznego. Opozycja fakcyjna jest skonster­
nowaną.

(C.) W iedeń 18. marca. Najwyższy trybunał 
orzekł z powodu procesu prasowego jednego z ty ­
rolskich posłów sejmowych, że nietykalność nie 
trwa przez całą kadencję, lecz tylko przez czas 
sesji, t. j. od chwili otwarcia Sejmn aż do zam­
knięcia posiedzeń.

(D) W iedeń 18. marca. Rząd nie przychylił 
się dotychczas do żądania depntacji obywatelskiej 
w sprawie banka włościańskiego. Rokowania nie 
są jeszcze zerw&ne.

(D.) W iedeń 18. marca. Wszystkie pisma 
centralistyczne są tego mniemania, źe ugoda Cze 
chów z Niemcami czeskimi jest podczas rzędów

19*—, Lcay m. Stanisłswcwa 22-50 do 24*50. V.
Dukat holcdershi 5-60 do 6 70, Dnkat oesarski **6 8 , 
6-73, Napoleondsr 9*67 do 9 67, Pół-imperjuł rosyjską 9*( 
do 9-96, Rubel rosyjski srebrny 1*54 dr l*Ll, tabel rosy]# 
papierowa 1*19*/, do 12 1*/., matea i _ s® weku* 
do 59-70, Srebro za 1(~ Ir. — do — > KnP 
w srebrze za 100 złr. — do — 
wszystkich pozycyj sram y : „płacą,* druga „żądają.

W ied eń  18 marca godWss ,0 . jfli*. 30. Akajf 
kredytowe 32310, Aaglo-A-str. 116 75, Ał cje banku Urno 
112-80, Kolej Karola Ludwik* -  Połudn. 1 4 4 -  
Benfr, papierów* — . Listy s s a w n a  gauc. banku nip

•—j Galicyjski btafc ro-tyksin? -'—, Losy »
1664 — Napoleonów i. 61‘/», Kabel pepiarowy 121 
Uspraohiesie. spokojne. J

W ie d e ń  17. marca s> is. 1. tkh- 50 Akcje ?- 
tow. góra. 66 30, Węg. akcje kredyt. 326 25, ^ o j e  ttglo* 
aostr. 116-76, Akcje baaku Unioa 112 80, Akęje Karo i 
Ludwika 298 25, Akcja kolei półcocnaj 275 60, Akcje koier j 
południowej 143-90, Akoje kolei Alfodzkiej 1^2 76, AJto&e J 
StfAtsbahn 316-40, Akoje kolei Lwowska-Gssrniowie- uei i  
174--, Akcje i: :,-i pólaaoao-wssboiaiej 156-75,1
Wisdsuskia iesy 127-— Akr '-? koioi Rudolfa —"—, Akcje! 
M c i Aibrcobta — . W .^rakie obligacje państwaI 
w błocie 100 25 Csal-cyiskis ęb^srficieiadosinizaoyjue KO —- J  

I. r ® ,  l osn  Wnonetakalm in is te rs tw a  h r .  T a a f f e g o  n iem óżeboą do prze-11**1 r»?r»Ucji (Jiiy 114 —, Losy tureckie 19 80, Węgierski'
s te r“ łatwiej bv r ? Hfe 91'82- ńkcje łwrnka związków-:

 J  { ubrotawego
Akcje kciet p^usts-cwej

jednak nie udało mu się przezwyciężyć trudności, połączo­
nych z przewozem, o co się cała ta sprawa prawdopodo 
bnie rozbije.

fissnewra

P r z e g lą d  p o li ty c z n y .
Lwdw 18. marca.

P. Z b o r o w s k i  w skutek zamianowania go 
prezydentem sądn krakowskiego złożył mandat, do 
Izby deputowanych.

Koro polskie postanowiło, aby w czasie obrad 
nad etatem dla ministerstwa oświaty, poseł Euze- 
b usz Czerk&wski ponownie npommał się o uzu 
pełnienie lwowskiego uniwersytetu wydziałem le­
karskim.

Ministerstwo oświaty w porozumieniu z mi­
nisterstwem skarbu zarządziło, że w tych wy­
padkach, w których dodatek do funduszu religij­
nego aa dziesięciolecie 1880 do 1890 już jest wy­
mierzony, albo fasja jiH wniesiona, obowiązani 
m tją  celem obliczenia dochodu z gruntu na pod­
stawie nowego katastru i nowego podstśu doda­
tkowe fasje złożyć do rąk  właściwej władzy naj­
dalej w przeciągu dwóch miesięcy od chwili p ra ­
womocności tego rozporządzenia.

Poruszoną przez deputowanego R u s s a  sp ra­
wę czeską zajmują się obe ,-jio tak  niemieckie, j a ­
ko też czeskie dzienniki. W odnośnych enuncja­
cjach Bohemji, praskiego Tagbiaitu, Polityki i 
Pokroku  odżył,a się coś jakby ton przychylny 
pojednaniu dwóch narodowości, zostających dotąd 
w ciągłej se sobą walce. Presse zaś p isze : Nowa

oświadczył książę B i s m a r k  w dłuższej przemo­
wie, że ubolewa nad nieustającą negacją parla­
mentu w tej sprawie. „Idz;° tu— powiada kanclerz 

o niesienie pomocy ubogim. Wychodząc ze sta­
nowiska czysto chrześciańsi..ego, winniśmy dzia­

łać  stanowczo. Jeśli w miejsce przedłożenia rzą- 
do epr, ma parlam ent lepszy jaki projekt, to go 
rząd chętnie przyjmie, nie upatrując w tem klęski 
dla siebie. Nie idzie tu  o wysoką politykę, ale o 
politykę interesów w najlepszej myśli.*

Temps donosi: Backninh był broniony przez 
22. ^00 żołnierzy. Chińczycy rozprószyli zanadto 
swoje siły, i  rancezTSrkroczyli do fortecy dopiero 
wtenczas, gdy z niej umlutęli prawie szyscy 
Chińczycy. Zdobyte działa i karabiny poohodźą z 
arsenałów naj rozmaitszy oh Krajów.

Położenie finansowe Francji staje się ooraz 
bardziej smutnem. Według wykazu, ogłoszonego w 
Journal officiel, dochód z pośrednich podatków w 
miesiącu etyczniu i Iutyra, jest o 11 miljonów 
franków mniejszym od cyfry, zakreślonej odnośnie 
w budżocie na rok 1884. Deputowany Jul es R o- 
c h e  m a z tego powodu wnieść interpelację do 
m inistra skarbu, żądając zarazem wyjaśnienia na­
stępującej okoliczności: Rok 18S4 jest rokiem 
przestępnym, a  dzień 29. lutego powinienby as-tem, 
przy ocen juiu poditków pośrednich reprezento­
wać sumę około 5 1]2 miljons franków. Zachodzi 
więc pytanie, czy Jo u m a lt )fficiel uwzględnił tę 
datę w ogłoszonym bilansie; naczej bowiem wy­
nosiłby niedobór nie 11, ale 17 miljonów.

Wiadomości z T eheraru głoszą, że wszystkich 
jeńców perskich w Merr-io wypuszczono na wol- 
ność.

Sceny skandaliczne w angielskiej Izbie gmin, 
wywołane przez posłów irlandzkich skrajnego od­
cienia, przeciągnęły się do godziny 6 rano. Poło­
żenie j is t  naprężone. Według oświadczenia Di i -  
k e g o  rozwiązania p&rlam :ntu jest rzaczą mo­
żliwą.

W angielskiej Izbie niższej oświadczył F i t z -  - . / ^ e r s b u r g  18. marca. Rosyjskie komitety
m a u r i c e ,  że stosunek Anglii do Niemiec i Au- g o d o w e  oświadczyły się za ocleniem zagranicznego,
stro-W ęgier lie byl nigdy bardziej serdecznym i ^ P « 0^ * o n e g o  żelaza lanego przynajmniej po
przyjacielskim, jak ’ właśnie obecnie. Utrzymanie
i e g f  M  d l .  Anglii ,  j» ietaM j , . g i  Di i -  *  0d *“ * « * >  Se
ka brcm polityki rządu w Egipcie i zapowiada,
że rząd dołoży wszelkich sta iań , aby kierować

prowadzenia. (Czy „urodzony minister 
ją  przeprow&dził? zap. jjred.). Tym sposobem oka 
załaby się pięcioletnia opozycja zupełnie bezsku­
teczną. Zawarcie ugody — powiadają te pisma — 
byłoby h a ń b ą  i zerwaniem solidarności Niemców.

CD.) W iedeń 18. marca. Na wczcrajszem po­
siedzeniu komisji budżetowej nie załatwiono je ­
szcze przedłożenia rządowego o galic. funduszu 
indomnizacyjnym. Dziś wieczór ciąg dalszy roz­
prawy.

(D.) W iedeń 18. marca. Arcybiskup wiedeń­
ski G a n g l b a u e r  otrzyma na najbliższym kon- 
systorzu kapelusz kardynalski.

T ry e s t  18. marca. Wczoraj wieczorem eksplo­
dowała przed gmachem namiestnictwa petarda. 
Nastąpiło wielkie zbiegowisko, lecz sprawcy nie 
ujęto.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 17. marca. Wniosek postawiony dziś 

przez L i e n b a c h e r a ,  ma na celu zmianę § 16 
przedłożenia rządowego, odnoszącego się do wpro­
wadzenia osobnych przepisów, w sprawie spadko­
bierczego podziała średnich posiadłości ziemskich.

Do wiedeńskiej rady miejskiej zostali dziś po­
nownie wybrani: L n e g e r  i L o b l i c h ,  nadto wy­
brany G e c h a r d n s  przeciw S i l b e r e r o w i  i 
B o y n g e r przeciw G o r l i c h o w i .

P ary ż  17. m irca. K dumna B r i e r e ’a stanie 
dziś lub jutro w T h a i n g h u y e n ,  nieaapotyka­
jąc nigdzie na nieprzyjaciela.

Jenerał N a g r i e r  dopędził pod P h i 1 a n - 
g h i a n  regularne wojsko chińskie; zajął warownię 
P h a l a n g  za s tra tą  kilka rannych i 3 zabitych, 
i podążył dalej w pościgu nieprzyjaciela.

P a ry ż  17. marca. Kolumny N e g r i e r a  i 
B r  i e r  e’a dopędzity^dziś buntowników i zabrały 
im jedną pozycję po drugiej. W uueczce pozosta­
wił nieprzyjaciel działa, amunicję i sztandary.

L ondyn  17. marca. Pogłoski o ustąpieniu 
G l a d s t o n e ’a są zmyślone. Ju tro  ud*je się on 
na kilkudniowy pobyt na prowincję.

—, — -j- ..„iązkosMgo 109 —, ĄkojJ ^ * j
;o —•—s Akcjo feolsi węgienko-gafityj1 
ciel pf.ńrtsrowej —'— Eabel papierowy ' .  * 

Wggiwski? lasy 116 75, K a rs i aiemż-zcti Usposcbit- 
afa: słabe.

W iedeń  17, marca goit. 6 mia. 10. ^edao! y 
óicsf państwa w L-aakEotaah 79 75, w srebrss 80 95 Resta 
w złocie 102 15, S’/» rauta marcowa 95*25, .ukoję
baskn wiedeński B44*—, iredytewnęo 322 75, iLonaya 
121'50, S rebra—*—. Napoleoadar9-61*/J0. D 'kn t 09". naa .
5 70. 100 marek niemieskich 69 20.

B e rlin  17. marca godzina 5 min. 35. Rosyjslue 
banknoty 203 40, Akcja kredytowe 558*—, Łomu xd* 
245 50, Galicyjskie 126 25, Kolei rumuńskiej 59*50 Aostr,.r- 
ckie banknoty 168 80. Po z mknięcia giełdy: kredytowy 
—*—, Lcmbardy —*—.

P a ry ż  Sb, Rcuta 76 57.
T e le g rs ra y  sb o ź o w e  5 dnia 17. maięa. — W i t -  

dof i :  Pasoaica 10*— ao 10*25 złr., tyto —■-=• do — 
tłr ,, jj.jmnisń —*— do — słr.j kakarndza —*— da 
—*— itr., owies aa  —*—, ozowita pr. 10.033 ter
pri-oeat 30 75 do 31*— *lr. E n i a p e s z t :  Psesnica. 00 
aigr. (1 a  jesień) 9 40 lo 9 42 d o —*— d r . ,  rze*

loor 
169

fr.
N afta. W i e l e ń  18. m arca; 1350 do 14*—. 

P r e s a  a :  7 45 do —*—. H a ń b  a r  g*. 7 60, »a marzeo 
7 50. aa marzec-kwiecień 825. A n t w e r p ' * :  na marzeo 
19— . N o w y - 7 o r k : 8 •«/„. F:  l a f i e l f ,  a :  8 •/,.

sprawami psństwa, jak  długo będzie mu to możli- 
wem. Jeśli opozycja uniemożebni mu to zadanie, 
wówczas odwoła się do narjd a . Wniosek L a b o a -  
c h e r a ,  niensprawiedliwiający konieczności ogromu 
ofiar, operacjami wojskowemi w Sndsnie, został 
odrzucony większością 111 głosów przeciw 94. 
P irnelliśc: giosowali z mniejszością

Londyńska kor jspondencja do Polit, Conesp. 
przedstawia fiarnsowe położenie Egipia w ponu­
rych kolorach. S ir E. B a r i n g  proponuje n astę­
pujący środek zars^czy: Opodatkowanie obcokra- 
jowcó w ; znaczna redukcja wojska; utrzymywanie 
garnizonów angielskich kosztem A nglii;*zreduko­
wanie liczby urzędników europejskich; sprzedaż 
dóbr państwowych i religijnych (Daira) i odstą­
pienie Egiptowi pewnej części dochodów akcyj ka­
nału Suezk.ego.

Z Bokhary donoszą, że na wiadomość o zwy­
cięstwach Mahdiego, wystąpił i tsm  na widownię 
publiczną inny znów Mabdi, głoszący świętą srojnę 
przeciw niewiernym. Zipowiada, że skoro snłtan 
nie rozwinie zielonego sztandaru proroka, w t* kim 
razie wpadnie on do Stambułu i strąci go.

lanego 1 maszyn.
Journal de St. Petersburg konstatuje spokoj­

ny charakter rozpraw w angielskiej Izbie parów 
w sprawie Merwu. Pismo to mniema, że obawy 
wojny znikły już iw zupełności, i że nic się nie 
stanie takiego, coby mogło ludy azjatycki u tw ier­
dzić w mniemaniu, że nastąpi starcie pomiędzy 
dwoma wielkiemi mocarstwami, które utrwaliły w 
Azji swój wpły *T i potęgę, i które moją tam misję 
cywilizacyjną.

Telegrafowany kurs wiedeński.
L w ó w  17. marca. (2  I.-.b;? iaaudlowej). I. Akcje 

ra  setakę: Kolei gsl. Kareta Ludwika a 200 Os, 2S7 5u do 
300 60, Kolei Lwow.-Czer.=?.-Jt*«ey 173— do 176*—, Bar*m‘ 
kipot. galic. 297 -  do 302*-, Banka kr*5. gal. 3Ś 0 -- do
S&5'—1 II. Listy ssastasrae na 100 s&t. wal. acatr. To^ars. 
k .e  ivt. gal. s ie a . *•/, 99 50 — 100 50, * w a r s .  kredyt, 
gal. ewta. 4*/, 90fO Ao 91*75, Tow. krod. gal. siesa. 6*/, 
99 50 do 10*3*60, Tow fererl. gal. ziem. 4•/, 86 60 do 87'50. 
Banku hip. gal. 6*/» 101*25 do 102*25, Bsaka hip. gal. 6*/, 
97 40 do 98 40, Banka hip. gai. z 5”/i orcm. 100 25 d j 
10125. III. Listy dłużne na 100 złr. Gal. zakł kred. włośo, 
8*/„ —*— do —*—, WiM zziił. kred. wijóo. 5e/, —*— dc 
— , 0.|Ó1. roL kred. s tó ł. dis Gal. i Buk 6 ‘/, los 
w 1. 15 — do —*—. IV. Obli-, ;ft 100 złr. iademaiza-
cyjia galio. ó ’/, 99 63 do 1.00 60, Komanzlne gal. Zakład 
łję d . włośo. 6*/, —*— c o —*—, 6'/o Obligi komunalne Banku 
kraj. I. emisji 96*75 do 97*75, Pożyczki kraj. z r. 1873 
p1,i 10 50 J-' 102*50, Pożyezki krajowej z r. 188S 
90*— do 91*—, Losy miasta Krakowa 17*— do

„ECHO MUZYCZNE i TEATRALNE"
je d y n y  o rg a n  p o lsk i, p o św ię co n y  "*szystk im  d z ia ­
ło m  sz tu k i, w y ch o d z i roi n a  tydz ień , co S o b o tę  

z d w u ty g o d n io w y m  b e z p ła tn y m  d o d a tk iem  m t.
ZamieBzcza prace pisarzy wstawionyah na pola estetyki, 
krytyki, hietorji, belletrystyki i poerji; obok wybitnych 
sił polskich posługuje się znakomitemi pisarzami zn g ra - 
n iczn cm i nadsyłającemi wyłącznie do E ch a  prace swe 
w oiyginale, niemniej dsje utwory muzyczne krajowych 

i europejskich kompozytorów.
„E ch o “ daje rocznie 80 arkuszy tekstu, 60 arknszy 

nut oraz liczne illustracje. Portretuje pisarzy, muzyków 
oraz artystów wsławionych na pola swej działalności, lnb 
też zajmujących w danej chwili uwagę cgółu, niemniej 
illustracje grupy s-eniczne i d3je inne produkcje BZtuki.

W nadchodzącym kwartale II. oprócz innych prac, 
zamieści nowelle: E liz y  O rz esz k o w ej, H en ry k a  S ie n ­
k iew icza , B o le s ła w a  P ra s a , niemnie „Na stypie* nowę 
komedję Józef* Blizińskiego. o raz  n ie d ru k o w a n a  n ig d z ie  
pow ieść JU L JU S Z A  S Ł O W A C K IE G O . Z kompozycji 
zaś muzycznych : utwory ’ Gounoda. Moniuszki (pośmiertne) 
Massenet’a, Wieniawskiego, Paderewskiego, Jareckiego 
i innych.

C e n a  p re n u m e ra ty  w  A n s tr ji k w arta ln ie  s p r z e ­
sy łk ą  3 z łr . w . a.

H P  P rz y te m  R e d a k c ja  zaw iadam ia , że u le g a ją c  
lic zn y m  ży czen io m , w esz ła  w  um ow ę z < c z d e ń s k ą  
firm ą  „RÓmmleF* & J o n a s “, w sk u tek  k tó re j j e s t  
w  m o żn o śc i u d z i e l a ć  b e z p ł a t n i e  p re n u m e ra to ­
ro m  w n o sz ą c y m  p rz e d p ła tę  za k w a rta ł II. I II . i IV ., 
a lb u m  fo to d ro k o w e  z ło ż o n e  z 6 w ielk . (p o cz w ó rn o - 
g ab in e to w e g o ) fo rm atu  p o r tre tó w : H eleny  M o d rze­
je w s k ie j ,  . A d ellin y  P a tii .  H en ry k a  S ien k ie w ic z a , 
A lo izego  Ż ó łk o w sk ie g o , E d w a rd a  P a ille ro n a  i  A rigo  
B oito .
Adres Redakcji: Warszawa, Senatorska 18.

Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowny P* T. Publiczność,
iż  z d n ie m  15 . m a rc a  b. r .  o tw ie ra

Nową szkolę kroju i szycia ubrań damskich,
zastosowaniem całkiem nowej i njpraktyczniejszej metody, zdobytej d łu g o le tn ią  

praktyką w  zawodzie krawiectwa damskiego. . .
fiemLiej też zawiadamia, że opuściło prasę drukarr’-n w y p ra c o w a n e  \ wydane przez 

podpisanego dzieło (w językach polskim, niemieckim i francuskim) P0^ tytułem

Nauka kroju i szyda ubrań damskich
wraz z zeszytem rysunkowym informacyjnym,

(zaw ierającym  33 tablic a 5*2 figur krojn).
)zielko to wraz z zeszytem rysunkowym jest do nabycia w pomieszkaniu podpisa- 
tego wydawcy po cenie 5 złr. Przybory do kroju ułatwiające rysunki za cerę 3 złr.

Lekcje z zastosowaniem metody w dziełku streszczonej
idziela przez 3 godziny dziennie za w y n a g ro d z e n ie m  mieaięcznem 8 złr. od osoby 

w  własnem pomieszkaniu przed południem lub po_ południu.
Na żądanie udziela lekcja także w  domach prywatnych za wynagrodzeniem 

0 cnt. za godzinę od osoby; 1 złr. 20 cnt. od dwóch osób; zaś 1 zlr. 60 cnt. za 
dzielanie lekcji jednogodzinnej trzam osobom. , , ,

Tusząc sobie, że Szanowna P. T. Publiczność, dotychczas tak i nadal za- 
zczycać będzie względami i uznaniem firmę podpisanego uprasza o przyohylaość 
poparcie w obecnych jego usiłowaniach.

Z głębokim szacunkiem i poważaniem 4—10

krawiec damski i nauczyciel kroju, pod 1. 25 ulica W ałowa

Znaleziono!!!
Po niestrudzonych ctudjach udało się wreszcie dr. v. Benden 

skonstruować 1166 16-o

p om ad ę na  w łosy?
0 której można twierdzić z cs.łą słusznością, Że spełnia SW0J8 
zadanie. W bardzo krótkim czasie wywołuje ta  pomod' pełny
1 mocny zarost brody i gtowy i zapobiega rypadaniu włosow. 
Wynalazca poręcza skutek bezwarunkowy.

C en a  fla.3sori.t3. 2  z łr .
Prawdziwy dostać można tylko za poprzeiniem  nadesłaniem kwoty 

n wynalazcy dr. v. Bendel w Pradze, Salmgasse 7.

i * m <  f  f  f  f  f  f  y f f  n T f  M  I  M

O s i r a e ż e n i c S
BISQUIT DUBOUCHE & Comp. Cognac.

Cognac, dnia 30. listopada 1883. 
Dowiedziawszy się, że pewni ajenci, z którymi nie mamy 

i  nie mieliśmy nigdy żadnej styczności, bez najmniejszego 
uprawnienia, podają się za reprezentantów naszej firmy, widzi- 
r»y-łS1r SP°wodowani do oświadczenia, że oprócz pp. 
caderle & Jlelier w Wiedniu, którym powierzyliśmy 
generalną reprezentację na kraje monarchji austro- 
węgierskiej i Rumunję, nikt nie ma upoważnienia oferować 
koniak naszej marki w imieniu naszem i upraszamy P. T. 
odbiorco w, aby zlecenia do nas poruczali jak dotąd jedy­
nym naszym zastępcom panom Baderle & Meller w Wiedniu.

,  Z wyBokiem po "ażaniem

Bisąuit Dubouchć & Comp.
Baderle i Meller, we Wiedniu

Premjowani na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej, 
najwyższem odszczególnieT iem

m e d a l e m  a s ł o t y m
pozwalają sobie odnośnie do powyższego

o g ł o s z  dnia
polecić swoją firmą Cognac’u Bisquit Dulbouche & Comp. 
(największa firma eksportowa dla Europy, wywóz w roku 

zeszłym półtora miljona litrów).
Dalej import bezpośredni herbaty i rumu z Jamaiki ab Londyn. 

Malaga, Madejra, Sherry, Oporto itd. ab Hiszpanja. 
W i n a  Bordeauz ab Bordeaux.

Próbki na rozkazy. i264 12—c
T1, - P R Z E S T R O G A .

i* A6 ł y  naSZ rePrezentant dla Lwowa p. M. Ł o jO W S k i,  
ulica Wałowa 1. 15, jest uprawniony do óziaJania w imieniu 

firmy Bisquit Dubouche & Comp.

Wielkiej wagi.
Znakomite skutki, jakie odnoszą codzień pigułki szwsj- 

carskie, łatwo tłumaczą nadzwyczajne w nich zai iłowanie 
we wszyctkich klasach ludności naszej. Lecz cóż mówią 
na to wielcy mistrze umiejętności medycznej ? Odpowiedź 
na to pytauie poda następujący lis'* szanownego p. prof. 
Reclama w Lipsku. Tenże pisze do p. R. Brandta w Zurychu: 

„Pańskie pigułki szwajcarskie ok&zały się skuteczuenu 
„szczególniej w praktyce mojej w chorobach kobiecych 
„(po dwie po śniadaniu) i zażywani jo chętnie, albo- 
„wiem działają one niezawodnie bez powodowania 
„dolegliwości*.
„Tskże dla mężczyzn o siedzącym sposobie życia lnb 
„na starość, słowem w razie powolnego ruchu kiszek, 
„są one doskonałe11.
Pudełko 70 cnt. w aptekach.
Dostać można w aptece Z. Ruckera pod ,,srebrnym 

orłem“ we Lwowie.
Kupując uważać należy na to, ażeby każde pudełko 

miało na etykiecie biały erzyż w czerwonem pola ora* 
podpis Rysz. Brandta.

Ł̂KSSWS

Dla aptek, cutn, itelów itaiip pspotatia ioDuntp!
Na w y s ta w ie  w ied e ń sk ie j p sz cz e ln ic ze j w  ro k n  1882 dyp lo m em  h o n o ­

ro w y m  w y szc ze g ó ln io n y

m i ó d  r ó ż a n y
rozsyła w puszkach blaszanych po 6 kilo, 6 0  cnt. za kilo, puszka 3 0  cnt., 

gotówkę lub za pobraniem pocztowem

GEORG DOLENEC
H onigh& ndler L a ib ach , K ra in . 1399 !

Pierwsza s p i ł a  mMwl łrawcDw lwowskich
ulica Hetmańska 1. 10 we Lwowie,

Garnitur na teraźniejszą porę 
Żakiety z kamizelką z kamgarnu 
Paletoty letnie • . • ,*,*.■ ‘ ’ 
Surduty salonowe i fraki . • • 
Haweloki do podróży

poleca nowo otworzony M aga 
zy n  'g o to w y c h  sn k ie n  m ęz 
k ich  w wielkim wyborze, ró 
wnież wielki wybór n b io rk ó w  

d la  dziec i.
Celem, spółki jest, ażeby wy­

robem naszym władny*", j®k naj­
tańszym . dobrym, usłużyć Szano­
wnym odbiorcom.

Nie liczymy na WJ.lkie zyski 
przy pojftdyńczej d* bnej sprze­
daży, tylko na obrót jak naj­
większy, a tem samem chcemy 
ta„ ę położyć napływowi nie k ra­
jowy oh lichych prodnktów.

Ceny gotowych sukień są na­
stępujące : 

złr 15, 17, 19, 22, 24.
„ J8, 20, 22, 26.

. „ 12, 14, 16, 18 20.
„ 18, EO, r  26.

16, 16, 18, 20.

Wyzina solona złr. 160 kilo.
M oskale  w piklach do 80 szt. fag. zh. 2*60 
Ś led z ie  zwijane z ceb. 40 „ „ # 3.—

za Ł ososio -Ś ledzie wędzone sztuka „ —*18 
B y d lin k i » „ „ —*10
S ie la w k i » » » — ’02
O m ary  królewskie puszka „ 1*30
Ł o so ś z Kafiforni gotowany „ # _ - 90

„ szwedzki w oliwie „ n 2*20
A nchovis bez ości n n*^_ jo
S chad ins ameryk. w musztar. „ „ 1*20

B „ w  aroiuat. sosie „ „ 1*—
O stsee d e lik a tes  H e rin g e  „ „ —*65

» » ,. » podw. „ „ 1*30
M acąuerans w oliwie! „ „ 2 —

" , . , duża n 1>. 3'—S ard y n k i francuskie w oliwie pnszka po 
cnt. 26, 35, 40, 60, 80, złr. 1*20 do 1*50

poleca handel

nawwuk* ww 1 ^----- * " i - i
Wszelkie zamćwifniV na miarę będą wykonane po tych samych oenach. 

jak wskazują gotowe suknie.
Otwiersjąo tę  pierwszą spolkę samoistnych krawców lw ow skich, podejmu­

jemy zadanie uczciwej taniej obsługi Szanownej Publiczności, o < em każdy zwi- 
dząjący magazyn nasz przy uficy Hetm ańskiej 1. 10 we i ,wowie może się przekonać.

Z arząd Pierw szej spółki kraw ców  lwowskich.1292 2— 0

ST. MARKIEWICZA
■we Lwowie, w  Rynku 1. 42.

l e c z e n ie
teakat,

ZMtlasla artn^A 
A  Katarów 
'^ • l ib a M p h iw l i  

BfcrafkM*.
ZUBEK
jt
słbbuirpr

t ,  jŚ a  Aa 
ł  p ą iy i« .

Wf Lwowie w aptekach pp. M ikola- 
; Kr jyżsnowskiego. 1044 2 0 - 0



DZIENNIK POLSKI.

o t w o r z y ł o  z  < ln ie j* i  d z i s i e j g i z y m

przy ulicy Halickiej 1. 40
vis-a-vis c. k. sądu karnego

MAGAZYN i PBACOWNIĘ
ubiorów męskich i dziecinnych.
Zaopatrzywszy skład swój w jak  najlepsze i  najmodniejsze ma- 

terje tak krajowe jak i zsgraniczne, wykonywuje wszelkie w zakres 
krawiectwa wcnodzące roboty po cenach ’ak najumiarkowańszych 
i w jak najkrótszym czasie, a o dobroci i taniośoi sama Szanowna 
Publicznoćć się przekona. 1413 2—3

U l i c a ,  H a l i c k a  P  o  d  1. 4 0 .

taki nowo wynaleziony fotel do opalania, może, jeżeli ma 
tylko pokój do dyspozycji, bez zachodu i kosztów, kapać sie wśród najwię­
kszej wygody. ^ * 1192 9 - 1 0

>pecjalna fabryka maszyn parowych
poziom e i p ro s to p a d łe  o sil© od 1 do 20 koni.

edal złoty na Wyst. P ,ws:ech. 1873. klasa 51, — 4 dyplomy honor. 1863—1876. 
Maszyny poziome Maszyny prostop. Maszyny poziome

0 sile od 1 — *20 lenni
ł  o prostem płomie- 

aiu o sile 3 do 50 koni

<IĄ

rszystkia te maszyny

kóciół o płomieniu obrotowesa 
o sile 6 do 50 koni

iiŁsfey/̂ OSe.

gotowe do wysyłki na żądanie. — Bezpłatna posyłka 
opisów szczegółowych. 1243 1—4

Dom J. H e rm an n  L ach ap elie , J .  B on les & C o m p , N astępcy
^Inżynierowie, Mechanicy, Paryż ul. Boinod Nra 31 i 33 (Boulevard Ornano Nr. 4 i 6) 

Par yż ; dawniej ulica Faubourg Poi&sonniere,
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Dotąd w przeciągu roku sprzedano 6500 sztuk.
Cena 32 zb . w raz z przesyłką do stacji kolejow ej m onarchii 

anstro-węgierskiej.
Fotele do kąpieli wygodne sa nawet dla najtęższego mężczyzny. p 0 

podaniu bliższych stosunków przesyła się na życzenie także bez zaliczki.
W anny, aparaty tnszowe, closety, skrzynie na lód znanej 

doskonałości. J

L, WEYL, k. k. priv.-lnh., Wien, Karnlnerring 17.
Ilustrowane cenniki gratis i franco.

OGŁOSZENIE.
Jarmarki wiosenne na konie rasowe w roku 1884 odbędą 

się podobnie jak lat poprzednich w miesiącu kwietniu b. r, 
w następującym porządku:

w Stanirławowie dnia 8. kwietnia b. r.
» Tarnopolu „ 1 6 .
» Rzeszowie „ 2 3 .  „ B #
„ Mościskach „ 2 5 .  „ B B
„ Tarnowie _ 28.71 n w « n n

Na rzeczonych jarmarkach odbędzie się zarazem premio­
wanie źrebiąt roczniaków, dwulatek i klaczy pełnoletnich.

Unikać fałszerstw wymagać podpis : d£. ©»M JL©m.
W szelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAMAR IlDIEK GRILLOM
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCIi

ZATWARDZENIEM; h e m o r o id o m ,  u d e r z e n i o m  d o  
GŁOWY, ŻÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM Ź«ŁADKA I KISZEK.

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
za niezrówDane środki kosmetyczne i toaletowe

Skład faoryczny farb, lakierów, po­
kostów, produktów  chemicznych, o- 

raz handel m aterjalów

HUBNEB i HAIKE
w e  L w o w i e ,  R y n e k

poleca

37- o le j n e
zupełnie do użycia gotowe, do malo­
wania drzwi, okien, podług, dachów, do­
mów, sprzętów ogrodowych i gospodar­

skich, narzędzi rolniczych i t. p.,

mianowicie;

A N T I L E N T T I L I A
usuwa piegi, opalenia słoneczne, plamy wątrobiane. nadaje twarzy bia­

łość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr.

M A G N O L I M A
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Magnoliny staje się mięk­
ką, przejrzystą i delikatną. Magnolina usuwa czerwoność nosa, niszczy 
w ągry , to jest czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nos 

Cena tpgo znakomitego środka 1 złr. 50 ent.

OrJentfiłina czyli Fudr w płyme
jnadąie twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

K ażd ej d am ie
chcąc i mieć sznurówkę dobrze przypasow aną, z praw dziw ą, dobrą 

rogówką, zalecam zamówienia sobie u mnie miary.

M*6- M. MULLER, W IEN, ,
I .  S ta d t, O perngasse  13 (vis a yis dem Heinńchshcf).

w  SZNURÓWKI
własnego wyrobu podług najnowszych najlepszych wiedeńskich i paryskich mora­
łów, gwarantowany fiszt .n, białe lub siwe od 5 złr., kolorowe od 7 złr. w górę. 
Paryskie sznurówki białe lub siwe od 8 złr., kolorowe od 10 złr. w górę. F ran­

cuskie gorsety zapinane na haftki od 10 złr., kolorowe od 12 żłr. w górę.

Nowość! Sznurówki Stefanji
cych na serce, wątrobę i żołądek, trwałe, trzymające formę, nie przeszkadza­

jące wcale funkcjom żołądka, wytworne od 8 złr. w górę.
Sznurówki damskie i dziecinne we wszystkich formaou kolorach i rozmiarach 
po najrozmaitszych cenach. Zlecenia z prowincji załatwiają się wedłi g nadesła­
nego wzoru lub miary, jak również po podaniu ceny za pobraniem pocztowem.

Niakonweniująne towary zostaną odmienione. 1171 15—0

KREM ORJENTALNY BIAŁY
clelisto-różowy dla blondynek i ęielisto-żółUwy dla szatynek. Kremy te 
czy’ ’ą zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną 
białość, delikatność i przejrzystość, a twarz m °rtw  pokryta bruzdami, nie­
równa, s orstka, zoBt“ 'e całkiem odświeżoną i odmłodzeń- Ce - - -^ena 1 złr. 20 ct.

F IL IP  T O N
W  PARYŻU u P. GHY-tLO-K, agit. — W e  w s z j - e tk i t lą  BfTCKach.

Chcącym pobierać lekcje

gry na fortepianie
ud. iela się takowe wedłng n a j­
nowszej metody pod najprzy- 

stędniejszemi warunkami. 
Bliższa wiadomość: Lwów, nlica 
Piekarski! i. 17, I-sze piętro nr. 

drzwi 11.

Leczenie wodą i żętycą. 
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y

- w  j a w o r z u  ( E r n s d o r f )  
o tr iy  kwadranse dregi oddalony od stacji kolei Północnej B ie lsk , 
a  stóp Beskidu. Sezon trw a cd dnia 1. maja do końca września;

lekarz kierujący D r .  S t .  S m o l e ń s k i .  1429 i —10 
Wczesne zamówienia załatwia i prospekty na żądanie przesyła Zarząd 

dóbr i kąpieli Jaw orze (Ernsdorlj pod Bielskiem, Szląsk anstrjacki.
i i

31 <Grwioai i  p ę < » e r z e  r y ł> ie
jpewniejsza prezerwatywa prc.wdziw® francuska tnzin po 1, % 3, 4 i 5 złr 

Specjalności damskie tuzin po 2 złr. 50 cnt,r ochraniacze od pomazali (w formie 
pasków) azćuku po złr. 2-50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem aGcmmiw»aren-

4, !. piętro.Agaatis® Alei. Mssś, Wiedeń, I. Kółlnsrhofgasce

Poszukuje się dzierżawy

APTEKI
w mieście powiatowem lub kupua w małtm 

miasteczku.
Adresować należy: J. K. Sambor, 

poste restante. 1424 1—3

V Opizie JOKs. Saipszti
B a ra k i O bendorfs z_ kilo 68 cnt. 
K apusty  C etnarow e litra  I. 3 złr., 
II. 2 złr. 50 cnt. wszelkie Jarzy n y  
dostać można, Gumniska, p. Tarnów.
14261-3 Stanisław Korsynek.

Państwo Zaleszczyki
poczta w miejscu — ma na) sprzedaż

Buraków pastewnych
Olberndorfskicłi

400 kil rożowyfh.
200 kil żółtych.

Za 10C kil po 50 złr., za 1 kil po 60 
centów w. a. 14'* 8 1 - 3

J i T S -  l E ^ O S t l
Bryndza tłu s ta ......................... */, kil. —‘40
Ser E m e n ta ls k i .......................... „ —-80

„ C ieszyński.........................  —-48
„ R o m ad o u r........................... „ „ —-65
„ L im b u rsk i........................... „ n —-70
„ R ocyuefort...........................„ „ 1-50
„ Imperial cegiełka . . . .  „ „ —-26

Łosoś wędzony z Renu . . . „ „ 2
biedzie wędzone ogromne . . sztuka —"20

„ Marynowane . . . .  „ —-12
„ Ostsee delikatne . . „ — -10
„ Holenderskie . . . .  para —-H

M in o g i ......................................sztuka —-15
Łosoś marynowany...................*/, kil. 2‘—
Węgorz marynowany . . . .  „ „ 1-20
Raki w puszkacn...................................... 1-30
Sardynki francuskie puszka po 38, 32, 45.

50, 70, 89, 1 złr. 2-25 i 2'50.
Kawior Astrachański . . . . »/, kil. 4-50 

„ H am burski.................... „ „ 2'2C
i  w iele in n y ch  a r ty k u łó w

poleca w  najlepszych gatunkach 
a cenach najtańszych

ŁaMel towarów torzennycli i delikatesów

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
L W Ó W  

Róg ul. Akademickiej i Chorążczyzny
1. 0 .  1363 5—0

włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny 
ko’or. P 1L IPT O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które po wpły­

wem tego znakomitego środka odzyskają pierwotną barwę, 
________________________Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

’V V  A .  L  E l  IV  T I  IV  ~
najsilniejsze wypada-iu. włosuw w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 

»bulki włosowe irzma inia i dc. wytvc Jtrzania i  porostu włosów pobudza 
Miejsca wvłysiałe nieprzedawnione pod aziałan;“m „ego środka p1 krywają 

się pięknym włosen Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ot.

P ® “ O B Z A B I N
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki hez holu. 

Pudełko 40 cnt.
f  & T li  TI ATI7N7 o c zy szcza  sk ó rg , w e m a o n ia  i  p o b u d z a  

m o j t y l i  w ło sy  do  p o ro s ta .  F la k o n ik  60 cn t.

Pomada chinowa, ‘.T ttT I
Woda ateńska, g

Flakon 80 ont lo o i 6—0

Jan Ih n atow icz ,
magister farmacji i chemik sądowy.

N abyć m ożna we Lwowie przy  u licy  K o p e rn ik a  1. 3. F ilia  
p rzy  u licy  H a lick ie j i w K rakow ie S n k ien n ice  1. 20.

B1L. 9983 I. 1884. 1460 1—3

F Wydzierżawienie dóbr

Ż u b r z a ,  S i c h ó w  i  F f s i e k i .

V  Palstw it Z f c f f l c t a
p o c z t a  w m i e j s c u ,  stanowi

„Młody Przedświt"
p o

im

20  z ł r .  w . a .

B v L ł i a
R er Her, ze stajn: Wgo Bolesła­
wa Augustynowicza w Kniażu 
nabyty, zaraz do użytku, jest 

mlr s p r z e d a ż .  
Bliższej wiadomości udzie i 

Zarząd dóbr w Czernicy poczta 
Mikołajów.

m
SKŁAD KAWY W E LWOWIE

ulica Zimorowioza 1. 10. na dole

( A R T U R  K O Ś C I C K I )
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę 
tak tanio, albowiem sprowadza takową 
bezpośrednio od producentów z południo­
wej Ameryki, gdzie lat dziewięć bawił 

i osobiśoie zawiązał stosunki.
1036 Kosztuje we Lwowie 1—0

I  k i l o  z ł r .  1-7375 i  1 - 6 0 .
Na prowincji 

-A’/, k i l o  8  z ł .  8 0  c t .  i Y i i u c o .

Co miesiąca świeży transport.
1424 1—3

L. 3280.

K O M K U R S .
13Ł. 3 - 3

P asiek , położonych o milę od stołecznego

II

2 .

3.

Celem wydzierżawienia:
Dóbr miejskich Żubrzy, Sichowa 
miasta Lwowa, obejmujących:

Pola ornego około 680 morgów, łąk i sianożęci około 160 morgow, pastwiska 
około 30 morgów z budynkiem m ieszkalnym , oficyną i zabudowaniami gospo­
d arsk im i, tudzież z domem dla służby w stanie odpowiednim, Z  wyłączeniem 
jednak prawa propinacji.
Gruntów tak zwanych poleśniczowskich w Żubrzy, objętości 36 morgów 1117 
kwadratowych sążni obszaru, odbędzie się dnia 31. marca 1884 r. o godzinie 
1 1 . przed południem licytacja na podi_tawie pisemnych ofert w biurze I. Depar­
tamentu Magistratu.

Główne warunki powyższej dzierżawy są następujące:
1. Dzierżawa rozpoczyna się z dniem zawartego kontraktu, a kończy dnia 23. 

czerwca 1893 roku
Dzierżawa gruntów poleśniczowskich poczyna się z dniem zawartego kon­
traktu, a kończy dnia 31. marca 1888 roku.
Cena wywalania czynszu dzierżawnego ustanawia się:
a) Za dobra Żubrza, Sichów i Pasieki:

na czas do 23. czerwca 1885 rocznie p o .....................................
na czas od 24. czerwca 1885 do 23. czerwca 1889 rocznie po
na czas od 24. czerwca 1889 do 23. czerwca 1893 rocznie po

b) za grunta poleśniczowskie w Żubrzy rocznie po . . • • ^
4. Czynsz dzierżawny płacony będzie w półrocznych ratach z góry.
5. Tytułem kaucji złoży dzierżawca kwotę 4800 złr. w. &•
6. Oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone w wadja wynoszące ^kwotę 

550 złr. i 35 złr. w. a., zawierać mają nadto dokładne oznaczenie przedmiotu 
licytacji i cyfrę (oznaczoną literami) ofiarowanego czynszu dzierżawnego.

Oferty te złożyć należy do rąk szefa Departamentu I. Magistratu najpóźniej 
dnia 30. marca 1884 r. do godziny 1. z południa. —  Oferty nie oznaczające cyfrowo 
czynszu dzierżawnego, lub też ewentualne nie będą wcale uwzględnione.

Szczegółowe warunki licytacji przejrzeć można w biurze I. Dapartamentu 
Magistratu w urzędowych godzinach przedpołudniowych.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów dnia 14. marca 1884 roku.

4200 złr 
5100 ,  
5550  

850 „

Na mocy uchwały Rady gminnej z dnia 28. lutego b. r. 
rozpisuje się niniejszem konkurs na posadę lekarza miejskiego 
z płacą roczną 300 złr. w. a ., z tern, iż posada ta na rok 
pierwszy nadaje się prowizorycznie, oraz bez prawa do eme­
rytury lub jakiegokolwiek zaopatrzenia.

0  posadę tę ubiegać się mają doktorowie medycyny leka­
rze dyplomowani, magistrowie i patronowie chirurgii.

Podania z dołączeniem świadectw m etrjk i wioku mają być 
nadsełane do Zwierzchności miasta tylko do 15. kwietnia b. r.

Zwierzchność miasta.
Kołomyja dnia 3. marca 1884 r.

Zastępca burm istrza: .A - S f f R i* - .

A ptekarza Radlanera niem sjące  ża­
dnego sm aku kaonnCT przeciwko 
tasiemcowi wypędzają niezawo­

dnie i bez niebezpieczeństwa pod gwa­
rancją skutku każdego tasiemca w prze­
ciągu godziny. Cena stoika 2 ztr. franko 
z* poprzedniem nadesłaniem nale Sytości do 
Rotke Apotkeke Radlanera w Poznania.

F A R B Y

olejno-laiierowe i tasztinowo-lafierowe,
masę do zapuszczania podłóg

własnego wyrobu, w najlepszym gatunku,

lah ier  do podłogi, 
lakier do tablic szkolnych,

najwyborniejsze

lakiery powozowe prawdziwe
angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood 

i Clark w Lu idy nic, 
wszelkiego rodzaju lak ie.y  do robót 
wewnętrznych, zewnętrznych, drze­

wa, żelaza i skór.

Farby suche, wszystkie gatunki
anilinowe, 
do farbowania jaj,
„ » materyj,

drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 
w ai kuszach, 

roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i la­

seczkach,
akwarelowe wilgotne w tubkach i mu­

szelkach, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artysty jznych. 

Środki do retaszowaria, olejki i werniksy 
do robót artystycznych, pendzle, płótna 
malarskie palety, stalugi i wszelkie 
przybory do malowania i rysowania.

Artykuły dla folwarków:
Smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn,
teer gazowy,)
cement, gips,
kit asfalt,
antimerulion,
kwas karbolowy ; t inne środki dejinfekcyjne.

Przyrządy piwniczne:
Szpuuty i ozopy do beczek,
korki do butelek,
aapsle do butelek,
masa do lakowania butelek,
maszyny do korkowania butelek,

„ ,  „ beozek,
:orkociągi,

maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

Artrkuły gumowe,
kiszki gum . we do gs bu i d r dc gani; wo­
dy, wina, piwa, kwasu, płyty gumowe itp.

prześcieradła gnmowe.
P a sy  do  m a szy n  i m to c a rń  z najle­

pszych skór belgijskich we wszystkich 
szerokościach.

Gurty do maszyn, węże konopne. 
Rury cynowe f ołowian*, 
sró t, lotki i knle.
P ro sz e k  na o w ad y  i mole, tynktura na 

owady, kamfora i ciepr- biały 
A rty k u ły  to a le to w e , n r dła toaletowe, 

E stra its d’odcur, Eau de Cologue, olejki 
i pomady.

Lak do pieczętowania.
A tram e n t do pisania, do hektografiii czer­

wony, niebieski, czarny, do znaczenia 
bielizry i autograficzi.y.

F a rb y  do stam pilij, guma i karuk roz­
puszczony.

K it do szkła i poroelany.
S m aro w id ło  n ie p rz em a k a ln e  na skórę. 
S m a ro w id ła  n a  k o p y ta  ze sposobem 

użycia.
Tłnszcz do broni.
L ak ie r  do  b u c ik ó w  ozarny, złoty i 

mieniący.
Czernidlo do skór.
Aprem ra do konserwowania skóry i t. p.

W szystko po najtańszych c jnach.
Cenniki specjalne na żądanie gratis ■ franco.

jggj"" Przy zamówieniach za zaliczką 
uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, 
któraby przynajmniej wystarczała na opła­
cenie i n»powrót kosz ów pocztowych 

ra s ii Nieodebrania przesyłki,

Od je s ie ń ! roku 1884 w e  w ła ­
snym domu Rynek 1. 38.

.-N3sSC3*OtO0O0O»OIOeO*OK3IO»O!CaOlO*OIOłO*O«O*OIOIOóq
n 3'lt listy s t a

K A N T O R  W Y M IA N Y
e. k. oprzyw. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p o j e  i  s p r a e d ą j ©

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najpssystępaiejsaemi

5 °L U i e t y  h i p o t e c z n e '

imzmc. i  npri ml mil. im
J £ fc o « M E M l« e  s

15 lufsgO) 15- kwieimaa, 15. czerwca, 15. sierpnia, 
55, października I 15. grudnia.

Główna wygrana 5 0 .0 0 0  złr.
Wyciągnięte losy a najmniejszą wyg:-; uą w kwocie 100 

*!r, bio?ą także ttdda! w ttaissych oiąguieniaol wypranych. 
Sprzedajemy te obligacje podług dziennego karen. Kapujemy 
i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obligacje nań- 
etwowe, jakoteż akcje, po a a j! zetelsiejssych sanach, wszeikta 
wylosowane listy zastawne i losy pod najkorzystmejssemi 
warunkami oskontnjeiry. Yt siryrjtkia polecenia z prowinsji 
wykonaj emy bezzwłocznie bez dbhczenia prowizji. 1014 18—o

SUKAL i L IL IE N
ulica Hetmańska I. 8.

cS

Jako też

K®\
’  I®

Premiowane listy hipoteczne, g
które według praw# s dnia 1. lipca 1808 (Dz. P. P. 38 Nr. 98) R  
i nsjwyż. postftn. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte ^  
do lokowania kapitałów fucdf esosrych papilarnych, ka icyj n nłżeń- ^  

si Ich, wojskowych, n? ksncje służbowe i \ idja,
s ą  w  t y m  k im t o r a ©  dlo n a b y c i a .

B A - Wssystki9 polecenia z prowircji wykonają się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bea doliczenia prowisji. iooó 23—0

i N N N N N N N N H M N M t

Główny skład
Piwa ołomunieckiego

nadgrodzone medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej
d la  G alic ji i B ukow iny

w  beczkach i flaszkach

u Eliasza Hertera
we Lwowie, ul. Kopernika l. 8.

1016 S—?

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskowniofci. Papier z fabryki^azorlańakiej. T Z n  uilrnwA Drukarnia we Lwowie.


